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Z mieczem  w ręk
O jedno złudzenie mn:ej mieć będzie zapewnie 

reduktor Krytyki" p. Wilhelm Feldman W y
stąpił on w czasopiśmie swojem z listem otwar
tym d„ znanego radykała ruskiego, posła T r y 
l o w s k i e g o ,  z powoda stanowiska, jakie to 
stronnictwo rnskie zajęło wobec morderczego 
zamachu Siczyńskiego na hr. Potockiego. Obe
cni' zamieszcza redakeya .K rytyki" o d p o 
w i e d ź  p o s ł a  T r y l o w s k i e g o ,  którą re
plikuje także redaktor Feldman.

Odpowiedź ruskiego radykała, poza swoją 
partyą widzącego jedynie socjalną demokracyę, 
musi rozwiać u najbardziej upornych wszelkie 
iluzye co do możliwości porozumienia się z tern 
ruskiem stronnictwem Zamach Siczyńskiego 
.oszołomi! ruskich radykałów. Jakkolwiek mor
derca Potockiego był ukiaińskim socyalnym de- 
jnokratą, sołidaiyzują się oni z jego zbrodnią, 
uważając ją poniekąd za swój własny sukces, 
za wynik i skutek radykalizmu politycznego 
wogólnoaci. Poseł Trylowski na żaden sposób 
nie chce zgodzić się na argumentacyę redakto
ra Pelumana, że naiwiększe nawet nadużycia 
starostów nie uprawnają przywódców ruskich 
do wskazywania ludowi zbrodniczych za
machów, iako jedynego środka, mogącego w y
wołać stanowczy zwrot w kwestyi polsko-ru
skiej. Na upór niema rady, —  posłr Tryłow- 
skiego nie przekonali nawet socyalni demokra
ci. Boli go to bardzo, że c. jego najbliżsi przy
jaciel! polityczni nie podzielają w tym wypadku 
o g lą d ó w  jego stronnictwa, —  ale mimo to nie 
daje się on odwieść z droei teroru.

W ięc ta część .odpowiedzi" posła Trylów  
skiigo, w której uzasadnia apoteozę radyka
lizmu ruskiego i zbrodni Siczyńskiego, nie bu
dzi mu większego zajęcia, gdyż nie zawiera 
nic takiego, czegobyśmy od niego samego, lub 
jego towarzyszów politycznych nie słyszeli. Nie 
jest nkże nowem jego stanowisko wobec ewen
tualnego załatwienia s p o r u  p o l s k o - r u s k i e -  
g o Rozwija on tutaj myśli, z któremi zapoznał 
aaR już w ostatniej swojej mowie parlamentar
nej. Ale są tutaj szczegóły, zasługujące na 
uwagę.

Na razie poseł Trylowski uważa socyalną de
mokracyę, pomimo że ona odwraca się od mego, 
za jedyne stronnictwo, z którem Rnsini mówić 
mogą.  . * a - -

.L udzie — pisze poseł Trylowski —  - o d n o s z ą 
c y  s i ę  w r o g o  d o  s o c j a l i z m u ,  nie mający 
zrozumienia dla emancypacyjnych dążności klas p ra
cujących, są z góry predystynowani, jako nie na
dający się ao rozwiązywania tego rodzaju zaga
dnień. Spór polsko ruski w Gaiicyi, a tak samo w 
Ilosy i (a tam już kiełkują jego pierwsze objawy), 
ma w sobie w większej części elementy społeczne 
i .dlatego ludzie, jak  Koneczny i Zdziechowski. wca
le się w nim wyznać nie potraiią, kiedy na przy
kład polski robotnik 6 o c y a l n y  d e m o k r a t a  i 
r u s k i  c h ł o p  r a d y k a ł  porozumieją się ze sobą 
w przeciągu pół godziny.

.1 dlatego też p o l s k a  p a r t y  a s o c j a l n o -  
d e m o k r a t y c z n a  powinna również o tem pamię
tać i jeżeli chce na prawdę ze skutkiem wal
czyć z galicyjskiem społeczeństwem, ze szlachecko- 
wszechpolsko - biurokratycznym aliansem, to musi 
zejść ze swego wyzywająco-nieprzycliylnego stano
wiska względem ruskich radykałów. Jeżeli frater- 
mzowała z nami wtedy, kiedy byliśmy niczem, nie 
ma przyczyny teraz, gdy mamy tysiące c-hłopuw za 
aooą, 3 posłow w Sejmie a 4  w parlamencie, pięć 
tow arzystw  politycznych i parę setek kulturalnych, 
traktować nas jako wrogów i... konkurentów. M o
ż e  p r z e c i e ż  n a s t ą p i ć  r o z u i y n y  p o d z i a ł

s f e r  d z i a ł a l n o ś c i ,  a obszar dla pracy społe
czno-politycznej jest u nas tak  olbrzymi, że na nim 
bezpiecznie zmieszczą się te dwie partye z dodat
kiem naw et party i socyalno-demokratycznej. W t e 
d y  i p o w i e r z c h n i e  t a r c i a  w i u s k o  - p o l 
s k i m  s p o r z e  z m n i e j s z ą  s i ę  d o  m o ż l i w e 
g o  m i n i m u m  ('?!)“ .

T k n i tutaj błąd w założeniu Poseł Trylowski 
przecenia siłę własnego stronnictwa zarówno, 
jak socyalnej demokracji. Zapewnie, względnie 
do tego, czem radykali ruscy przedtem byli, 
jest to wiele, bo zawsze 3 i 4 jest większe od 
zera... Alb to jeszcze z a  m a ł o ,  aby sobie przy
znawać polityczne przodownictwo w narodzie. 
Cóż nam z tego, że poseł Trylowski zgodzi się 
łaskawie na to, lub owo, gdy klub ukraiński 
jego warunków nie zatwierdzi.

To samo powiedzieć należy o socyalnej de 
mokracyi w kraju. Jej program polityczny od
powiada najwięcej posłowi Trylowskiemu To 
bardzo ładnie. Ale idzie o to, kto stoi poza tą  
firmą? Poseł Trylowski myli się ogromnie, są
dząc, że kn j. że ogól ludności polskiej stoi po
za przywódcami socyalnej demokracyi. Pakta 
przez Rusinów z nimi zawarte, nie będą u nas 
nikogo obowiązywać.

Jak więc socyalni demoKraci przyjmą propo 
zycye -posła Trylowskiego, będzie to, naszern 
zdaniem, dla dalszego toku sporu polsko-ruskie
go do pewnego stopnia kwestyą obojętną. Ale 
nie są dla nas mimo to obojętne warunki, ja
kie poseł Trylowski nam stawia.

Poseł Trylowski, powołuje się na artykuł p. 
K. Srokowskiego, zamieszczony w roku zeszłym  
w „Krytyce", w którym wyrażono opinię, że 
drogą do rozstrzygnięcia sporu polsko ruskiego 
jest „ p e ł n a  a u t o n o m i a  Polaków i Rusinów 
na w s p ó i n e m  tery oryum", przy czem autor 
twierdził, że „ d e m o k r a t y c z n o ś ć  musi być 
podstawą polskiej polityki wobec, Rusinów, jeżeli 
ma ona przynieść jakiekolwiek dodatnie rezul
taty". Na to zapytuje poseł Trylow ski, g d z i e  
s ą  t e  d e m o k r a t y c z n e  p a r t y e ,  g d z i e  
s ą  c i  d e m o k r a c i  p o l s c y ,  z wyższegó sta- 
n ow sk a  zdolni rzecz traktować ? Poseł Trylow
ski ich nie widzi i alatego udziela nam nastę
pującej rady:

„Chwila zbudowania nowej, nie psendo-demokra
tycznej, ala r a d y k a l n e j  p o l s k i e j  p a r t y i  
je s t teraz nadzwyczaj odpowiednią, teraz, gdy Sta- 
piński swą JtożaLzośeią (!) dla potentatów szla
checko-wszechpolskich w kraju  i w  „Kole polskism“ 
musiał bezwarunkowo znaczną część z ludowcami 
sym patyzującej inteligencyi i młodzieży, a naw et 
z n a c z n ą  c z ę ś ć  c h ł o p ó w  l u d o w c ó w  z n i e 
c h ę c i ć  (?!) teraz, gdy wreszcie je s t jasnem, że 
socjalna demokracya całokształtu polskiej polityki 
demokratycznej objąć nie je s t w stanie".

Są to fantasmagorye polityczne! Pos. Try
lowski każe nam „budować" nową partyę ra
dykalną, a wtedy on, za którym ąjoi jeszcze 
trzech posłów, raczy z tą partyą mówić. Czy 
to m a b y ć  p o lity k ą  re a ln ą ?  P rzypuszczam y, ze 
pos. T ry lo w sk i u d a je  id e a lis tę  w polityce, bo 
n iepodobna uw ierzyć, ab y  nim b y ł w  istocie. 
Dlatego nie dam y się  porwać następnjącemi 
n. p. słowy p. Trylowskiego:

„W ięc podłóżcie już raz dźwignię! Niech widzi 
my ten nowy „układ sił" Stwarzajcie nowe orga
na, grupujcie nowych ludzi, a nasi radykalni przy
wódcy, nasza czarna chłopska masa każdej chwili 
gotowa jest podać ręce do... zgody? uścisków? Na 
bok frazesy! D o  w s p ó l n e j  w a l k i  z w s p ó l 
n y m  w r o g i e m ! "

Z kraju ziudzeń wyprowadza nas sam p. Try
lowski, pisząc tuż potem:

„Co do ostatniego zdania p. Srokowskiego, to

gdy przyjdzie do „ p e ł n e j  a u t o n o m i i  narodo
wej Polaków i Rusinów n a  w s p ó i n e m  ich te- 
rytoryum ", wtedy byłoby wprost absurdem trzym ać 
przy tym pięknie zmodelowanym politycznym utwo
rze zachodnią, c z y s t o - p o l s k ą  G a l i c y  ę i ona 
wtedy pewnie sama przeciw temu zaprotestuje (?) 
R o z d z i a ł  G a i i c y i  n a  d w i e  a d m i n i s t r a  
c y j n o  c z ę ś c i  j e s t  w p r o s t  s a m o z r o z u -  
m i a ł y n i  w a r u n k i e m  t a k i e j  a u t o n o m i i ,  
a  we wschodniej Gaiicyi kataster narodowy i roz
dział kuryainy ważniejszych instytueyj raz na zawsze 
zabezpieczy polską mniejszość od ruskiej majory- 
zacyi".

Poseł Trylowsk. nie jest znowu takim ideowcem, 
za jekiego chce uchodzić. Potrafi być realistą, 
gdy na nowo... d z i e l i  P o l s k ę  i ma preten
sję , abyśmy do tego rękę przyłożyli. Tego się 
nic doczeka,

Nie oddziała też na wyobraźnię polską poza, 
którą przybiera, wołając:

„Dusza moja łaknie zgody i spokoju, by me siły 
i energię niemałą kulturalnej pracy dla mego ludu 
poświęcić. Lecz właśnie w tej pracy widzą wrogo
wie jego „casus belli" . W ięc i ja  i moi druhowie 
do  w a l k i  g o t o w i ,  a wróg nasz zanadto sobie 
nasze odporne i zaczepne siły lekceważy. Nasze 
społeczeństwo mężnieje i dożyło tej błogosławionej 
chwili, kiedy z jego łona rodzą się bohaterowie! 
N ikt i nic nas nie złamie, a wobec podłości i za
ślepienia wroga my tylko s?mi o sposobach dal
szej walki decydować jesteśm y uprawnieni T r  z y- 
m a j ą c  j e d n a k  w - j e d n e j  r ę c e  m i e c z  l u 
d o w e j  o b r o n y ,  d r u g ą  z c h ę c i ą  w y c i ą 
g n i e m y  do  z g o d y .  Lecz nie nr-, upośledzeni 
i szczuci, zrobimy do niej pierwszy krok!"

A niechże sobie p Trylowski stoi w tej po
zie dalej! Zobaczymy, czy mu to wyjdzie na 
zdrowie. My wdzięczni ma jesteśmy za te re
w elacje ua wszelki sposób. Utwierdzamy się 
bowiem w przekonaniu, które podzieli z nami 
także chyba p. Feldman, że ze stronnictwem p. 
Trylowskiego można tylko walczyć, a l e  n i e  
m o ż n a  z n i e i n  p a k t o w a ć ,

Miecza p, Trylowskiego się nie zlękniemy, a 
ręki do zgody wśród takich warunków wycią
gać nie potrzebujemy, bo nie my jesteśmy ata
kującą stroną.

W a l k a  o  w a l s s M  n a g i e .
(KorespoudeucyB „Nowej Reformy" )

Wiedeń, 7 lipca.
Jakiś czas panowało zawieszenie broni w spo

rze czesko-niemieckim. Zdawało się, że posłowie 
wszystkich stronnictw powoli przychodzą do 
przekonani i, iż należy się wreszcie zająć refor
mami spclecznemi, administracyjncmi i polity- 
czncmi i w tym celu porzucić spory małostko
we, u. p. o budnika kolejowego w Litomierzy- 
cach. Najmniej zaś spodziewano się, iżby zna
leźli się politycy, ktorzyby dla zaspokojenia 
ambicyj osobistych zechcieli zburzyć konstela- 
cyę parlamentarną, mającą właśnie umożliwić 
spoKojną pracę w Izbie poselskiej. IConstelacya 
ta w ciągu dwuletniego istnicuia dowiodła prze
cie, że rzeczywiście coś pożytecznego stworzyć 
potrafi. Nadzieje te zawiodły. Gdy po uchwa
leniu budżetu parlament miał uchwalić jeszcze 
kilka ustaw, przeważnie takich, które pośrednio 
także ludności przysporzyłyby niemało korzy
ści, znaleźli się posłowie należący do knalicyi 
i większości parlamentarnej, którzy podnieśli 
yeto przeciw temu zamiarowi przez zabaryka
dowanie porządku dziennego szeregiem prowo
kacyjnych wniosków nagłych.

Pożar walki narodowej w Czechach został 
wzniecony na całej linii przez posiów Fachem  
i Pergelta, którym część prasy, zwłaszcza zaś 
„N Fr. Presse“, dzielnie sekunduje. Słyszymy 
i czytamy teraz długie żalo na „ucisk" i „upo
śledzenie" Niemców w Czechach, streszczające 
się głównie-, w tem, że na przykład N N. zo
stał zarządcą pocztowym w Schónlinde zam.ast 
w Lobositz i t. p. Ten „nieznośny stan" trwa, 
jak zapewniają wnioskodawcy, od 6 miesięcy, 
a mimo to nm poruszyli tej kwestyi w ciągu 
200 godzinnej dyskusyi budżetowej, jak wogóle 
w tych 6 miesiącach żadnych nie wytaczali re- 
kryminacyj. Trudno więc uwierzyć, że p. Per- 
gelt, Pacner i towarzysze istotnie tylko z przy
czyn rzeczowych zgłosili pewnego dma 5 wnio 
sków nagłych, z których każdy jest prowokacją 
Czechów i podminowaniem koalicji, a w pierw 
szym rzędzie portfelów ministrów n ’emieckich. 
P. Pergelt jest już dawno kandydatem miuiste- 
ryaln.ym, p. Pacher, mimo pi ograniu wszechnic 
mieckiegn, jest nim również od meiakiego cza
su. Gdy po śmierci ministra niemieckiego Peseli- 
ki nazwisko p. Pachera pc raz pierwszy poja
wiło się na liście przypuszczalnych następców, 
nazywano tę kandydaturę ^humorystyczną". — 
P. Pacher jest wszechniemrem i nigay ze swo
ich sympatyj dla Prus nie robił tajemnicy. Je
go towarzysz klubowy p W olff dopiero w ubie
głym tygodniu oświadczył w dysuusyi nad udzie
leniem nagany posłowi Sommerowi, że zarzutu 
działacza „pour le roi de Prusse" nie uważa 
wcale za ubliżający, P. Pacher zgłosił też inter- 
pelacyę przeciw austryackiemu ministrowi bart 
dlu za jego okólnik, zachęcający fabrykantów  
austryneki ;h do pozy&kan.a targu przemysłowe
go w Królestwie Polskiem, ponieważ mogłoby 
to zaszkodzić fabrykantom pruskim. Nic więc 
dziwnego, że kandydaturę tego polityka na fo
tel ministra a u s t r y a c k i e g o  uważano za 
„humorystyczną". Ale on ją traktuje widocznie 
bardzo poważnie i dlatego dąży do w yw ołana  
przesilenia, aby stworzyć miejsce dla siebie. —  
Pp. Pergelt i tow. chętnie mu pomagają. — Z za
dowoleniem też czytali oni zapewne dzisiejsze 
dzienniki wieczorna, w których już przytoczono 
pogłoski o ustąpieniu Pradego i zamianowaniu 
Pachera jego następcą...

Zdaje się jednakże, że ta radość jest jeszcze 
przedwcześni^ Cena portfelu za wniosek nagły 
byłaby przecież może za wysoką. Prezydent ga
binetu bezustannie pertraktuje z posłami nie
mieckimi- a ponieważ posłowie z krajów aipej- 
skieli wcale się nie zgadzają z taktyką kolegów  
swoich z Czech, uda się może usncąć niebezpie
czne wnioski nagle z porządku dziennego. Nie
doszli ministrowie będą może zmuszeni uzbroić 
się w  cierpliwość do jesieni, a Izba tymczasem  
może uchwali jeszcze kilka ustaw. Oczywiście 
tylko w razie, jeśli Pacher i Pergelt pozwolą. 
W  parlamencie austryackiiD każdy autor wnio
sku nagiego jest wielkim panem, którego w zglę
dy duże mają znaczenie dla rządu i .których 
musi ou sobie pozyskać. Jeśli się to dziś lub 
jutro uda. odstąpią ci w szyscy od swoich wnio
sków nagłych, którzy je wnosili bez zami0rów 
ubocznych i Izba przez 3 ani będzie jeszcze 
uchwalała ustawy zamiast zajmować się „na
głością żądzy portfelu" kilku niemieckich poli
tyków. Sz.

Nowy alarnk tieriiaskŁ
Sprawa marokańska, przeciągająca się w nie

skończoność, o tyle jest zajmującą, o ile ście
rają się w niej wpływy francuskie i niemieckie,

przyczem wychodzi na jaw, że gabinet beri i u" 
ski czyha w prost na każdą sposobność, ażeby 
za pomocą usłużnej prasy wszczynać alarm prze
ciwko Francji. Do oficjalnych'w ystąpień dy
plomatycznych nie ma Berlin powodu, a widząc 
w dodatku, że w sprawie marokaiisk.ei jest zu
pełnie odosobniony, zadowala się prasową walką 
podjazdową

Sposobność do tego dało ooecnie zajęcie przez 
francuskiego generała Amade’a miasta A z e ra
ni u r. Miasto owo leży nad rzeką Umerebia, już 
poza teryforynm plemienia Szaaja, w odległości 
45 kilometrów na południowy zachód od Casa- 
biausi, zaś w odległości 12 kilometrów na pół
nocny wschód od Mazaganu. W ażną jest okoli
czność, że miasto Azemmar było dotąd jedynym 
portem, w którym sprawował rządy pasza z ra
mienia Mulej Hafida. Czy generał d’Amade, 
Zajmując to miasto, chciał poprawić pomżenie 
sułtana óbdul A z isa , 'któremu ze strony Mulej 
Hafida grozi poważne niebezpieczeństwo, czy też 
wyprawa ta miała na celu względy wyłącznie 
wojskowe, to jest w obecnych wypadkach rze
czą obojętną, chodzi bowiem o echo, które wy
wołały w Berlinie strzały pod Azemmur.

O Fż dnia 2 b. m. ageneye telegraficzne po
dały wiadomość,’ że sułtan Abdul Azis zajął 
miasto Azemmur, tymczasem już nazajutrz pół 
urzędowy dziennik niemiecki, „Kóinische Zei- 
tung", otrzymał telegraficzne uoniesienie-z Tan- 
geru, że nie Abdul Azis, ale generał Arnade 
na czele wojsk lądowych, a przy pomocy fran
cuskiego okrętu wojennego, z d o b y ł  w s p o 
m n i a n e  m i a s t o .  Wiadomość dziennika nie 
mieckiego s p r a w d z i ł a  s i ę ,  a szybkość i 
precyzya w szczegółach tej wiadomości w ska
zuje, że nie pochodzi ona z prywatnego, ale 
z urzędowego źródła niemieckiego. Niepodobna, 
ażeby prywatny korespondent w  kraju o tak 
lichej komunikacji, jak Maroko, mógł posiadać 
taK dokładna wiadomości z poła walki gdzie 
sam me był obecny —  i aby otrzymał po pro
stu gotow y telegram od przedstawicieli N ie
miec w Tangerze i wysiał go do redakcyi swo
jego dziennika

Oczywiści" ,ROlniscke Zeitung", a następnie 
inne dzienniki niemieckie, a zwłaszcza berliń- 
sk.e, wydęły tę spiaw ę do ogromnych rozmia
rów. F rancja —  wołają Niemcy —  przekroczyła 
swoje pełnomocnictwo. F rancja wbrew uchwale 
swojego własnego parlamentu, -miesza się do 
wewnętrzuych spraw marokańskich F rancja  
myśli o protektoracie nad Marokiem. Pośród 
ludności Tangeru — • zapewniła wreszcie prasa 
berlińska — równie jak pośród tamtejszych 
kół dyplomatycznych panuje z iego powodu 
oburzenie.

Rząd francuski zachował spokój wobec tej 
kompani i znowu popsuł szyki gabinetowi ber
lińskiemu. Mimo zapewnień generała Amade’a, 
że zajęcie .Azemmura jest tylko chwilowe, rząd 
przypomniał generałowi instrukcje, które otrzy
mał, a które mu zabraniają bezwarunkowo prze
kraczania rzeki Umerrebia. Co więcej — gene
rał Amade otrzymał rozkaz nietyłko opuszczepia 
m.asta, ale cofnięcia się z jego okolicy aż do 
pierwotnej nodstawy operacyjnej wojsk francu
skich: Gabinet paryski ponowił wydanie dawniej 
instrukcje i wydał rozkaz, ażeby generał Amade 
nie wychylał się poza oznaczone w instrukcjach  
granice

Prasa francuska, omawiając ten krok rządu 
francuskiego,1 zgodziła się na niego w zupełno 
ści i zaznaczyła, że nagana, udzielona Amade’owi, 
była konieczną ze względu na karność wojsko
wą, a co ważniejsze jest dowodem, że Francya * 
przestrzega przepisów międzynarodowej lojalno-

L
W przeddzień menial zapowiedzianego w Pra

dze Czeskiej ziazdu słowiańskiego warto przy
pomnieć, żo przed 60 laty, a mianowicie 31 
m aji 1848 roku zwołany został do tej samej 
Pragi taki sam zjazd, mający na celu zjedno
czenie Słowian w obronie praw narodowych i 
politycznych, gwałconych w głównej mierze 
przez Niemców. Innemi słowy —  historia się 
powtarza

O pracach przygotowawczych zjazdu i samym 
jego przebiegu znajdujemy ciekawe materyały 
w broszurze znanego historyka Jędrzeja Mora- 
czewskiego p t. „Opis pierwszego zjazdu sło
wiańskiego w Pradze", biorącego udział w zjeź 
dzie. W ażniejsze ustępy tej broszury obudzają 
i dzisiaj także zajęcie, gdyż odzwierciadlają ów 
czesne prądy i nastroje. Szczegóły organizaeyi 
i prace przedwstępne „kongresu", jak go nu- 
zywa Moraczewski, mają w chwili obecnej ró
wnież pewne znaczenie, choćby jako materyał 
porównawczy.

-Kongres słowianski —  pisze autor breszu- 
ry na dzień 31 maja do Pragi zwołany, po- 
‘ a’to po pismach czasowych, a zwłaszcza 
niemieckich, za (jZielo polityki rosyjskiej. W y
szedł on atoli z Poznania. Stało sic to zaś 
w ten sposób:

„Piusacy zaczęli zajmować się podziałem W.
1 oznanskiego , t0 aby część jego by

ła wcielona do llzeszy niemieckiej. Na Czechów 
wrzeszczę 1 Niemcy, Ze d0 RZeszy należeć nie 
chcą. Jeden z -zlonków poznańskiego komitetu 
naroaowego uczynił wniosek na posiedzeniu, 
aby wezwać Czechy, jako z innymi Słow.anu- 
mi najwięcej styczności majace, do złożenia 
czegoś na kształt narlamentu słowiańskiego i

postawić w opozycyi przeciwko parlamentowi 
niemieckiemu, zebranemu we Frankfurcie.

„Komitet poznański nie sprzeciwiał się i zo
stawił to staraniom wnioskującego. Udał się on 
listownie do jednego członka komitetu czeskie 
go, od którego otrzymał doniesienie, że myśl 
ta bardzo się Czechom podoba i kongres zo
stanie zwołany.

„Zabrano się rączo do dzieła i czyniono przy
g o to w a n i, a przedewszystkieiu wybrano komi
tet tymczasowy, który wydał przepisy, jakim 
sposobem zjazd się ma odbywać

„Z radością też przyjęli wszyscy Słowianie 
nowinę o mającym się zebrać kongresie. A le
dwo go ogłoszono, licznie spieszyli i deputowa
ni i z własnej woli goście słowiańscy do sta
rożytnej Pragi. Jakież uczucia przejmowały ser
ca bratnie, kiedy wśród okrzyków ludu pierw
szy raz ujrzeli się, jakoby w kółku rodziciel- 
skiem rozproszone dzieci — któż opisać zdoła 
tę radość? Słusznie Jeż mógł rzec Palacki, wi
tając zg: okadzonych — iż to, o czem ojcowie 
ani myśleli —  czego się nie spodziewali, co 
w młodości zdawało mu się tylko marzeniem, 
d ;iś się ziściło. Bracia Słowianie z daleka się 
zeb ra ł, aby podać sobie bratnie dłonie, aby u- 
czynić związek miłości i braterstwa, a spoglą
dając iic. zebranych biaei, z scrdecznem uczu
ciem wita i mężnych Illirów, Chorwatów i Sło- 
wieńców, i posłów rycerskich Serbów, i tych, 
którzy przybyli z obu stron niebotycznych Tatr, 
Słowaków, R usinów  i Polaku w, „z męstwa i nie
szczęścia znanych" i braci z Moraw, i tych, 
którzy z ostatnich przybyli kończyn przesła
wnej Słowiańszczyzny".

Po uroczystych przywitaniach i mowach, za
czął czynności swoje zjazd, podziemny na trzy 
sekeye, z których pierwsza obejmowała Czechów, 
Morawian, Ślązaków, oraz Słowaków z północ
nych Węgier. Druga składała się z Polaków i 
Rusinów. Dopiero po otwarciu kongresu przy

łączyli się do niej ślązacy, wyslaui z Cieszyń
skiego. jak również Rosyanie Bakunin i Miło- 
radow. Prócz 40 znakomitych mężów z Gaiicyi, 
na których czele stał Leon Sapieha, Jerzy Lu
bomirski i inni, przybyło wielu z W  Ks. Po
znańskiego oraz z emigracji.

Sekcya trzecia składała się z Chorwatów, 
Słowieńców, Dalmatów oraz z Serbów węgier
skich. Do niej cichaczem zaliczono wszystkich  
Słowian, zostających pod panowaniem tnreckiem. 
Spodziewano się nawet —  pisze Moraczewski — 
że zjedzie władyka Czarnogórców, lecz popeł
niono wielką omyłkę, be jak wiadomo, błskup 
ten całą swa. władzę opiera na pensyi, pobie
ranej od cara, zależy od Synodn, jest w Rosyi 
świeconym, przeto nie grałby właściwej roli na 
zjeździć, w którym Polacy i demokraci mogliby 
nawet mieć przewagę.

Utworzony przed zjazdem komitet tymczaso
wy kongresu wezwał na członków samych tylko 
Słowian austryackich, ale istoinie chciał mieć 
reprezentantów całej Słowiańszczyzny Składał 
się on może z dwudziestu Czechów, oraz z To- 
laków: Jerzego Lubomi' sk iego, Mulisza, Grzy
bowskiego i Dobrzańsk;ego. Z Polaków atoli 
jeden tylko Grzybowsk., jako mieszkający w 
Czechach, należał do układani# przepisów, w e
dług jakich zjazd ma być zorganizowany, oraz 
programu, czem się zjazd ma zatrudniać. Czesi, 
biorąc na uwagę swą znaczną większość w ko
mitecie tymczasowym, okazali się tak sprawie
dliwymi i delikatnymi, że równie przepis orga
niczny zjazdu, jak progi ara czynności, podali 
sekcjom  tylko jako projekt i radę przyjaciel
ską. a nie jako ustawę wykończoną i obowią
zywać mającą.

Stosownie do togo przepisu organizacyjnego, 
trzy sekeye poubierały sobie prezydentów i se
kretarzy, oraz po 16 członków do wielkiej ko- 
misyi (wielkiego zboru), mającej radzić, jakoby 
w Izbie wyższej, nad tem. co przoz sekeye po

szczególne będzie przyjęte, lub bez używania 
„ v e t o “, lecz tylko z prawem godzenia sporów. 
Nadto każda sekcya pouała jednego kandydata 
na prezesa zjazdu, czyli, jak nazywano, na sta
rostę. Kandydatami tymi, byli ze strony Cze
chów- Palacki, ze strony Polaków Jerzy Lu
bomirski i ze Słowian południowych —  poeta 
Stańko Yraz. Wybór padł na Palackiego; pozo
stałych dwóch kandydatów powołano na zastęp
ców.

Sekcya polska, skłaaajaea się z Popków , Ru
sinów galicyjskich, Szlązaków i Rosyan: Baku
nina i Miłoradowa, liczyła członków 63, a slu- 
cnaczy balotowauych (samych Poiaków) mogia 
mieć 40, tak iż Polaków zgromadziło się wo
góle do 100, z których tylko 3 było zamieszka
łych w Czechach, a drudzy wszyscy przyjezdni. 
„Ta liczba pocieszała Czechów, i lud, przy ró
żnych nkazyach zgromadzony na ulicach, który 
wiele okrzyków radosnych wydawał na czesi 
Polaków".

Przygotowany przez komitet tymczasowy pro
gram zjazdu doręczony został sekeyom. „Trzeba 
się na niego zapatrywać —  pisze Moraczewski —  
jako na dzieło Czechów, którzy mieli zaiu»ar pod
szyć Słowiańszczyznę pod tytuł monarchii au- 
stryackiej, przez większość głosów na Sejmie, 
do WiedDia zwołanym, podnieść swoją sprawę, 
a w calem tem działaniu nie zwrócić na siebie 
oka narodowości niemieckiej. Rządu anstryackie 
go obawiać się nie potrzebowali, bo ten w wai- 
ce ze śmiercią zdawał się Dyć dosyć odrętwia
łym i z własnego interesu przeciw Słowianom 
wcale nieuprzedzonyra. Powiedziano w progra
mie, że Czechy od wieków mają dążność kon- 
stytu&yjno-monarchiczną, że rządy stare pachn
iały się i leżą w gruzach, że anarchia wali się  
na narody, a trzeba ją powstrzymywać i zata 
mować, bo porządek potrzebny dia zachowania 
młodej wolności. Słowianie austryaccy powinni 
się trzymać razem, tak przeciw napadowi od

wschodu, jak również od zachodu (Niem iec!; 
znajdują zaś Słow;anie ratunek w  swem bl.zFem  
a szerokiem pokrewieństwie Chowano się w pro
gramie za tron cesarski, aby uderzyć na mini
strów, bo powiedziano, że ministrowie wiedeńscy 
są Niemcy, nie mają interesu słowiańskiego na 
sercu, sam cesarz im nie ufa, bez naraazenia się 
z nimi odjechał do Insbruka, przeto i Słowianie 
ufać hn bynajmniej nie potrzebują".

Nie będziemy tu przytaczali poszczególnych 
punktów obrad, ograniczając się jedynie na pod
kreśleniu ważoiejszych. Uznano, że Słowianie 
wszyscy mają pracować, a b y  R o s y a  n i e  
p r z e ś l a d o w a ł a  n a r o d o w o ś c i  p o l s k i e j  
i aby te dwr najpotężniejsze narody w Słowiań- 
szczyźnie stanęły w braterstwie oook siebie; 
aby Słowianie, zostający pod jarzmem tureckiem, 
odzyskali wolność, aby nasi nie niszczyli naro
dowości Słowian, Serbów, Wendami zwanych, 
mieszkających okoio Budyra, ani Prusacy naro
dowości tychże Serbów w Luzacyi pruskiej nie 
mniej szczepu polskiego w Prusach wschodnich, 
zachodnich i Śląsku. Przemilczeli zaś o księstwie 
Poznańskiem, gdyż uważali, że w  całości nie
wątpliwie będzie stanowiło część Polski, bardzo 
bliskiej swego powstania.

Nadmienili o potrzebie zjazdów w szystk ich  
uczonych słowiańskich raz do roku, o wychowa
niu nawzajem po swych zak ładach  mb dzieży, i 
wskutek tego postawili pytanie: jaidmoy sposo
bem możne rozszerzyć oświatę i podnieść umie
jętność n Słowian?

Co do stosunków z Niemcami, oświadczono, że 
żaden kraj austryacko-słowiański nie chce uznać 
nad sobą w ^ d zy niemieckiej. Kiadzie się prote- 
stacya przeciw powoływaniu do Frankfurtu re
prezentantów z krajów słowiańskich. Ciasne po
le całego programu trzeba tłomaczyć przez to, 
iż więcej mieli myśli, niż mogli głosić.

Cały tydzień obrad kongresowych w sekcyach 
oraz w wielkiej kom isji przeszedł po części na
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ści i  trzyna się ściśle granic swojego mandatu. 
Franeya, tak co do czasu, jakoteż i przestrzeni 
ograniczy się tylko do najkonieczniejszych za
rządzeń.

Alarm, podniesiony w Berlinie, okazał się fał
szywym. Franeya, nie reagując na większe i 
mniejsze prowokacye niemieckie, wykonuje ści
śle swój mandat w Maroku, w Ktorerr Niemcy 
za wszelką cenę pragną odegrać pierwszorzędną 
rolę, albo też wciągnąć tam Iran cyę w awan- 
tnrnicze przedsięwzięcia.

Zjazd K M  rolniczych.
(Sprawozdanie wł. „N. Reformy1-).

Przeworsk, 7 lipca.
Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się referatem  

dra Bronisł- D u l ę b y  o postulatach, dotyczących 
z m i a n y  s t a t u t u .

W  dyshusyi poreł W a s n n *  domaga się powię
kszenia samorządu i autonomii w Towarzystwie. 
Do zarządu głównego należy za mało członków wy
chodzących z wyboru, natom iast niepotrzebnie do 
zarządn głównego wchodzi 18 członków jako dele
gaci, rozmaitych instytucyj w kraju, jak  Tow arzy
stw a gospodarskiego, rolniczego, konswstorza, Tow a
rzystw a Hbezpieczeń w Krakowie itd., a  ł ymczasem 
Towarzystwo Kółek rolniczych niema swoich dele
gatów w tych instytucvach, ci delegaci często nie 
są dobrze obznajomieni z o rganizacją Kółek, a m ają 
prawo deeyzyi w zarządzie głównym

Dr D u l ę b a ,  del. P i ą t e k  i del. J a r o s z y  ń- 
s k i sprzeciwiają się wnioskom dra W asunga.

Poseł S t e f o z y k  podnosi, że wniosek p. Wa- 
sunga (a właściwie wniosek dra Bernadzikowskiego, 
podjęty przez p. W asunga), nie wypływa z moty
wów politycznych. W ybory wczorajsze powinny u- 
dowodnić, że w Towarzystwie mngą pracować roz
m aite stronnictwa. Tak Bamo stw ierdza mówca, że 
wniosek p. Bernadzikowskiego nie zwraca się prze
ciw duchowieństwu, je s t jednak zdania, że byłoby 
korzystniej, aby przedstawiciele duchowieństwa wcho
dzili do zarządn przez wybór, a nie przez konsy- 
storze. Będzie to n a jł0pszy dowód zanfania ze stro 
ny Indu. Wkońcu popiera wniosek p W asunga, o- 
raz rozszerza go, aby wszystkie wnioski przedłożo
ne na zgromadzenia przekazać do rozpatrzenia za
rządowi głównemu.

D r G r a b s k i  sprzeciwia się usunięcia delega
tów towarzystw, którzy przez 23 la t pracowali w 
Kółkach.

Poseł B o m b a  domaga się w ybierania większej 
liczby chłopów do zarządu.

Ks. W o j n a r o w i c z  ze Lwowa podnosi, że u- 
suw ar e delegató.y konsystorza. jako reprezentantów  
duchowieństwa, z zarządu w myśl wniosku p. W a- 
sunga, byłoby policzkiem i wyrazem nieufności dla 
duchowieństwa po 23 latach jego pracy.

P . P a w l i k o w r k l  po polemice z p. Bombą po
p iera zmiany statu tu , które zaproponował zarząd 
główny.

Po przemowie k 'lku  delegatów zaznaczył prze
wodniczący p. C i e l e c k i ,  że zarząd główny abso
lutnie nie może się bawić w walki stronnictw , ale 
stojąc ponad stronnictwam i nie może pozwolić, aby 
stronnictwo ludowe miało broLić i innym pracować 
w tym samym kierunku, tj. dla dobra ludu 1 przy
szłości ojczyzny.

Poseł W a s n n g  broniąc projektu a ra  B tm adzi- 
kowskiego polemizował z poprzednimi mówcami, za
rzucił Towarzystwu gospodarskiemu, że Kółkom nie 
pomaga, n. p. w powiecie wielickim nie przyjmuje 
członków I ostatnia zmiana s ta tu tu  utrudnia wło
ścianom przystąpienie do Towarzystwa, albowiem 
balotuje się przyjęcie jak  do kasyna. P rotestuje 
przeciw zarzutom i pogłoskom, jakoby ludowcy przy
jechali na zjazd z Dowziętym z góry zamiarem w al
ki z ducnowienstwem. —  Zaleca przyjęcie swego 
wniosku

Prezes C i e l e c k i  bierze w obronę Tnwarzystwo 
gospodarskie i rolniczo przed zarzutam i p. W a Jun
ga, również p. J a n k a  z Wieliczki.

Zjazd uchwalił wniosek ref. dra Dulęby, aby 
p izeaazać wniosek p. W asunga do odpowiedniego 
załatw ienia zarządowi głównemu. W  końcu na po- 
aie Izenin przedjjołn dniowem wybrano do komisy! re 
w izyjnej pp. Żardeckiego, dra Abancourta i  W iii- 
mowskfego.

Na początku obrad popołudniowych przewodni
czący Cielecki odczytał telegram  od prezesa Koła 
polskiego dra Głąbińskiego, poczem p. Z a 1 a s i ń- 
.. k I wygłosił refera t na tem at Działalność Kołek 
rolniczych w zakresie podniesienia gospodarstwa 
Kobiecego". E eferen t zakończył wywody następują- 
:emi rezolucyami:

1) Rada ogólna uznaje za wskazane, aby do 
p r . c y  po  K ó ł k a c n  rolniczych w c i ą g n i ę t o  
k o b i e t y ,  a to celem podniesienia gospodarstwa

    , .....

domowego, chowu bydła, trzody, drobiu, sadownictwa, 
warzywnictwa gospodarstwa naoiałowogo; dalej ce
lem wywarcia większego wpływu na podniesienie 
oświaty przez staranniejsze i moralniejsze wycho
wanie dzieci i przez szerzenie wiadomości o hy- 
gienie i innych sprawach, mogących wywrzeć wpływ 
na większą zdrowotność ludności.

2) Rada ogólna poleca zarządom powiatowym 
aby zajęły się propagandą wciągania kobiet do pra 
cy w Kołkach.

31 Rada ogólna poleca zarządowi głównemu, aby 
przy zmianie s ta tu tu  wprowadził postanowienie, iż 
przy Kółkach rolniczych powstać m ają sekeye dla 
spraw gospodarstwa "kobiecego

W dysknsyi przemawia kilku delegatów, przy- 
ozem p. K u ź n i a r  wskazuje, że dziewczęta, jadą
ce do Prus, zupełnie się demoralizują. Mówca do
maga się zgłoszenia w Sejmie ustawy, aby dziew
czętom niżej la t 18 nie wolno było emigrować za 
granicę.

W szystkie rezolucje uchwalono, poczem dr D u- 
l ę b a  zakomunikował, że W ydział krajowy wspól
nie z Radą szkolną krajow ą wysłał nauczycielkę 
z Oleska za granicę, ceiem kształcenia się w go
spodarstwie kobiecem. Obecnie odbedzle się kurs 
w Oleska, na który wyśle się dziesięć ukończonych 
sem inarzyjtek, które były czynne po wsiach.

Odnośnie do poruszanej poprzednio kw estyi wy
wozu trzody chlewnej uchwalono wniosek wzywa
jący zarząd, aby wprowadził wywóz trzody chlew
nej i bydła rogatego na wzór Tow arzystwa krakow 
skiego rolniczego na wagę wprost od producentów 
Co się tyczy asekuracyi bydła od zarazy uchwalo
no uprosić zarząd główny, aby interweniow ał o 
przyspieszanie założyć się mających w zajem rych 
stowarzyszeń ubezpieczenia bydła od zarazy.

Po referacie dra P a n k o w s k i e g o  uchwalono 
polecić zarządowi głównemu, aby w porozumieniu 
z towarzystwam i rolniczemi, w sposób jak i uzna 
za stosowny, popierał tworzenie związków hodowla
nych w okręgach, które ze względn na warunki 
miejscowe się nadają.

W śród oklasków przyjęto wniosek p. Stopyry w 
s p r a w i e  z a m y k a n i a  s z y n k ó w w n i e  d z le -  
l e  i ś w i ę t a .  Uchwalono telegraficznie zawiado
mić prezydynm Koła polskiego.

Po przekazania zgłoszonych wniosków zarządów 
głównemu —  nastąpiło z a m k n i ę c i e  z j a z d u  
wzrjemnemi podziękowaniami.

Kronika wiedeńska.
Wiedeń, 7 lipca.

(Próby i  hamulcem przy pociągach towarowych) — Oszu
kani akademicy polscy — Tragiczny zgol. — Nowe 

przepisy o fij akrach. — Pogoda.)
(x.) Z polecenia m inisterstwa kolei odbywały się 

w iniach 24  do 26 czerwca b. r. próby z pospie
sznym hamulcem „yacuum “ przy długich pociągach 
towarowych. Ogólne próby z tym hamulcem trw ają  
jnż od rokn 1906. W pierwszym z wymienionych 
dni odbywały się próby z hamulcem „yacrium" 
przy stojącym pociąga , w następnych dniach przy 
jadącym pociągu, złożonym z 50  pustych wagonow 
tow arow ych, a mającym szybkość 60 kilometrów 
na godzinę, tudzież przy pociągu, złożonym z 75 
pustych wozów. Gdy próby te  powiodły się, zaopa
trzono w hamulce „yacnum" pociąg , złożony ze 
100 pustych wozów, najdłaższy z pociągów, jakie 
kiedykolwiek w Europie były wyposażone w ha
mulce powyższego systemu. Podczas prób czynili 
spostrzeżenia fachowcy ze wszystkich państw  euro
pejskich , przedstawiciele m inisterstw a wojny, tu 
dzież obcy „attachós" wojskowi. Pumiędzy nrzed- 
rtawicielam i Rosyi znajdował się p. W itkowski, in
żynier kolei warszawsko - wiedeń sKiej. Próby, jak  
wspomniałem w jpadły  wybornie i A is try a  na tem 
poln prześcignęła inne państwa.

P rasa  tu tejsza opisuje obszernie oszustw a, k tó
rych ofiarą padli dwaj polscy słuchacze medycyny. 
Mianowicie, jak sprawę przedstaw iają dzienniki tu 
tejsze, słncnacze medycyny, Jan  S. tudzież Tadeusz 
M , obaj z Królestwa Polskiego, studyowali aż do 
października ubiegłego roku w Zurychu , gdzie za
poznali się z niejakim Lillpopem z W arszawy, li
czącym 22 rok życia, a uczęszczającym na techni
kę. Obaj medycy polubili Lillpopa i zaprzyjaźnili 
się z nim tak  dalece, że kiedy przenieśli się na 
wydział lekarski uniw ersytetu tutejszego, Lillpop 
pospieszył za nimi i wszyscy trzej zamieszkali je 
den pokój wspólnie.

Medycy po niejakim  czasie spostrzegli, że z szu
flad giną im rozmaite kwoty pieniężne i przedmio
ty wartościowe. Lillpop, chcąc zrzucić z siebie 
wszelkie podejrzenia, opowiedział pewnego dnia 
swoim współlokatorom, że podczas ich nieobecności 
przyszedł do pohoiu agent policji, który po zbada
niu stanu rzeczy oświadczył, że kradzieży mógł się 
dopuścić tylko jeden z medyków. Lillpop dodał że

pracach organizacy jnych i układaniu regulami
nu obrad Rozważanie pytań według programu 
zapow aaało obrady na kilka tygodni, gdy tym
czasem  Słowianom południowym, ze względu na 
pobodki wojenne, rozbrzmiewające w ich kra- 
gacb, chodziło o to, aby zjazd skończył się jak  
najprędzej. Może i Czesi przeczuwali, że reak
cja , albo raczej arystokracja z tHiirokraeyą 
niemiecką, gotują krwawą śmierć korgresowi 
słow.ańskiema: dosyć, że się poczęły zewsząd 
odzywać życzenia, aby obrady jak najspieszniej 
zasłały doprowadzone do końca.

W  tym celn L i b e l t ,  prezes sekcyi poi 
sk in i zaprojektował, aby główną rzecz wypo
wiedzieć w manifeście do cesarza austryackie- 
go, a potem ułożyć warunki przymierza wza
jemnej pomocy pomiędzy ludami słowiańskiemi, 
uznającemi wolność. Ułożył on zarysy na jeden 
i  drngi mannast, które przed wniesieniem do 
sekcyi byty rozbierane przez wielką komisyę, 
oraz przez powołanych do redakcji niektórych 
jeszcze innycb członków. Głównie wszystko  
wyszło od Libelta i Paiackiego, a należeli 
wprawdzie do tego Szalarzik ze strony Cze
chów, Kuslijan i PrLa ze strony Chorwatów, 
SiemieńsKi i Moraczewski ze strony Polaków; 
lecz rzecz szła z takim pośpiechem, że ci przy
brani z sekcyi członkowie nie wiele na re- 
dakcyę projektu wywarli wpływu.

Lubo manifast do ludów europejskich był 
ułożony w duchu demokratycznym, na sposób 
znpemie otwarty z klauzulą bardzo wyraźną, 
że Polacy i Rusini z Galicyi nie mogą się ooo- 
w*ązywać tak ściśle do zostania w konfedera
c j i  nowego państwa austryacko-słowiańskiego. 
aby się nie mieli oderwać, skoro tylko zabły
śnie nadzieja niepodległości Polski, przecież 
równ;e członkowie sekcyi, przeglądający projekt 
Libelta, jak sekeye: polska, czeska i illiryjska, 
do należytych rozprawach, zrobiwszy tylko dro

bne zmiany w wyrażeniach, ale bez naruszenia 
całej myśli, na wszystko przystały.

W ciągu obrad praskich, dzienniki niemiec
kie nie przestawały rzucać potwarzy przeciw  
kongresowi słowiańskiemu, a mianowicie, że 
ukfada tylko plany na wyrzezanie mieszKańców 
niemieckich w Czechach, na wytępienie narodu 
madziarskiego w Węgrzech, na oddanie pano
wania Moskwie nad Europą.

Kończąc notatkę o zjeździe; należy słów 
kilka poświęcić uroczystości, która się odbyła 
w Pradze z okazyi zjazdn dnia 4 czerwca pod 
mianem „nabożeństwa słowiańskiego". W ielkie 
było zgromadzenie słowiańskich braci, a pomię
dzy nimi wielu obrządku wschodniego. Poseł 
seibski, ks. Stamatowicz, ponieważ pie ma w Pra
dze kościoła obrządku wschodniego, wybrał do
godne miejsce ku temu, plac św. W acława, 
gdzie przy figurze patrona Czech wystawiono 
kapliczkę i ołtarze. Dla okazania braterskich 
uczuć kn Serbom, w szyscy deputowan: udali 
się na owe nabożeństwo w procesyi; towarzy
szył jej oddział „Swomosti" i legia akade
micka- —  Liturgia serbska odprawiała się w ję
zyku starosłowiańskim, i śpiewano pieśni serb
skie. —  Piękna była pogoda i zebrało się oko
ło 10.000 różnych wyznań i narodowości.

Po ukończon°m nabożeństwie z wielką para
dą wracano do muzeum. — W iele uroku doda
wały całej tej uroczystości młode dziewczęta, 
ubrane w  stroje narodowe słowiańskie, co dzi
wnie piękny sprawiało widok.

„W ogóle powiedzieć trzeba — kończy Mora
czewski — że i między kobietam słowiańskie
mi nczuc.e patryotyczne córa* bardziej się 
wzmaga — co piękną rokuje nadzieję, zwłaszcza, 
że niKt przeczyć nie będzie, jak w ielki i tu 
wpływ na ożjw ienie, rozwinięcie i utrzymanie 
ducha naiodowego wywierać mogą".

Jerzy Pobóg.

obaj medycy są podejrzy wani przez policyę o nale
żenie do wielkiej szajki włamywaczy i udział w je 
dnej z większych kradzieży.

P rzerażeni medycy prosili Lillpopa o wdrożenie 
kroków, celem udowodnienia ich niewinności, gdyż 
Lillpop przechwalał się znajom jściam i z wybitnemi 
i wpływowemi osobami. Teraz Lillpop zamknął po
mpkę. W ezw ał oba medyków, ażeby z domu ani 
krokiem nie wychodzili i ażeby się wcale nie za
pisywali na wydział lekarski, a  rady tej trzym ali 
się obaj ściśle, skutkiem  czego stracili zuDełnie pół
rocze. Dalej doradził im Lillpop, ażeby pieniądze 
od ich rodziców przychodziły pod jego adresem, 
ażeby przez pocztę nie została zdiadzona ich obe
cność w W iedniu. I  tę  radę w ykonali medycy. — 
Lillpop co miesiąc otrzym ywał dla nich pieniądze, 
z których lw ią część dla siebie zatrzymywał. Jan  
S. posiadał 700  koron w pocztowej Kasie oszczęd
ności, a Lillpop całą tę  sumę potrafił oa mego wy
łudzić w następujący sposób. Powiedział Janow i S., 
że po lic ja  żąda od niego własnoręcznie napisanego 
kw itu z podpisem, celem porównania pisma. T a
deusz S. napisał kw it, a  Lillpop na jego podsta
wie ncdjał nienlądze z pocztowej kasy oszczędno
ści.

Trwało to przez kilka miesięcy. Obaj medycy 
siedzieli nieustannie w domu, a skutkiem ciągłej 
ODawy i ogromnego rozdrażnienia zaczęli zapadać 
na zdrowiu. Lillpop teroryzował Ich 3 utrzym ywał 
w nieustannej trwodze, pokazując im listy  i te le
gramy, pochodzące rzekomo od wyższych urzędni
ków policyi. W  taki sposób ooaj medycy stracili 
około 3000  koron i dopiero gdy przybył do W ie
dnia wuj p. Jan? S. z Krakowa, odkryło się oszu
stwo. Obaj więźniowie żalili się przed przybyłym 
z Krakowa krewnym na . swój los, a  wtedy wuj 
udał się na pollcyę, która ł ego samego dnis wy
kry ła wszystkie oszustwa, uwięziła Lillpopa i od
staw iła go do sądu krajowego.

W idownią tragicznego wypadku była tutejsza 
wojskowa Akademia techniczna w M odlijgn. Aka
demik Teodor Malinowski, słuchacz I I I  roku od
działu artyleryi. znajdował się z kilkn swoimi ko
legami w sali jadalnej zakłada. Na oknie nsiadł 
motyl, a Mrlinowski, chcąc gc uchwycić, wyszedł 
na okno, ale tak  nieszczęśliwie się przechylił, że 
spadł na bruk dziedzińca z trzeciego p iętra i od
niósł śmiertelne uszkodzenia ciała. Odwieziony na
tychm iast do szpitala wojskowego, rm arł tam  po 
dwóch godzinach. 3. p. Malinowski inial w przy
szłym miesiącu opuścić zakład jako porucznik ar- 
tyleryl.

W szystkie władze tutejsze, oczywiście adm ini
stracyjne, od długiego czasu zajm ują Bię spraw ą 
fiakiów i nie mogą z nią dojść dc ładu. Obecnie 
zabrało się de rzeczy stowarzyszenie fiakrów, któ
re przedłożyło nam iestnictwu i m agistratow i projekt 
taksy doróżkarskiej, tndzież projekt ogólnych prze
pisów. Z pośród ogólnych przepisów zajmnjącem 
je st ustalenie normalnej szybkości. Otóż wedle pro
jektu  stowarzyszenia, fiakier, wioząc gościa, ma się 
poruszać z szybkością co najm niej 1 kilometra, albo 
167 metrów nt. minutę- Po dwóch godzinach nie
przerwanej jazdy, gość ma zezwolić fiakrowi na 
pół godzinny wypoczynek, płatny jak  jazda, albo 
w razie odpadnięcia wypoczynku i dalszej jazdy 
zanłacić oprócz czasn jazdy z? 30 m innt nadliczbo
wego czasu tytułem  straconego wypoczynku W  każ
dym fiakrze ma się znajdować księga zażaleń dla 
gości, o ile gość nie chce ustnie wznieść zażalenia 
do policyi.

Od dłuższego czasn po wielkich upałach nastały 
chłody, zaś od czasu do czasu mamy burze z ulew- 
nemi deszczami. Pogoda jest ciągle niepewna, a btan 
ten potrwa dłużej, jak  zapowiada tutejszy Zakład 
meteorologiczny.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  8 lipca.

Zjazd sło w ia ń sk i W Pradze. W  konferencyi w 
Pradze, mającej się zastanowić, czy i w jaki spo
sób ma być urządzonym zjazd słowiański, wezmą 
z Galicyi udział, o ile dotychczas wiadomo: reda
ktor Michał C h y l i ń s k i ,  delegowany przez stron
nictwo konserwatywne, radca dworu R y d y g i e r ,  
delegowany przez centrum  i stronnictwo katolicko- 
narodowe, D r Adam D o b o s z y ń s k i ,  delegat stron
nictw a demokratycznego Nie są jeszcze znane na
zwiska delegatów stronnictw a Indowego i  demokra
c j i  narodowej.

Z P r a g i  donoszą: ‘
Prezesem  komitetu, który się zajm uje przyjęciem 

gości słowiańskich, je s t pos. K ram arz, zastępcą pre- 
zydunt m iasta, dr Gross. W  skład komitetu wejdą 
też osoby, władające kilkoma językam i słowiański
mi. Przygotowaniam i do samej konferencyi zajm ą 
się delegaci, wybrani przez reprezentantów  poszcze
gólnych narodów. Delegatów zjazdowycn będzie 60. 
Na konferencyi omawiane będą przedewszystkicm 
sprawy narodowo - gospodarskie, oświatowe, sprawa 
orginizacyi wspólnej prasy słowiańskiej, dalej spra- 
wa urządzenia w ystawy i projektowanego kongresu 
słowiańskiego. Ponadto konferencja będzie obrado
wała nad kw estyą założenia ogólno - słowiańskiego 
banku, o rganizacji prasy słowiańskiej, o rganizacji 
Sokolstwa w poszczególnych krajach  słowiańskich, 
założenia wspólnego ta rgu  słowiańskiego, tworzenia 
związków oświatowych, nad spraw ą urządzania rol
niczych wypraw naukowych i t. d.

Konferencya będzie obradowała przez sześć dni, 
począwszy od 12 b. m. Goście przyjadą dnia po
przedniego, popołudniu, i będą pnwitani przez lu 
dność m iasta P rag i, przyczem Sokoli będą pełnili 
s traż honorową. —  Uroczyste powitani., delegatów 
przez Radę miasta P rag i i prezydynm zjazdn od
będzie się w niedzielę dnia 12 b. m. W ieczorem 
danem będzie przedstaw ienie galowe w teatrze u? 
Vinohradach, a następnie przyjęcie w  Domu Naro
dowym. W  poniedziałek i dniach następnych posie
dzenia konferencyi odbywać się będą z rana i po 
południa w historycznej radnicy S tarom iejskiij — 
W poniedziałek będzie ra u t w salach Zofijskich; 
we w torek zrana zwiedzanie m iasta, a wieczorem 
Uiządzi Rada miejska przyjęcie na t. zw. Neboziz- 
ku, we środę wieczorem będą delegaci na popisact 
Sokoła praskiego, poczem w yjadą na w ystawę —  
gdzie w jednej z restanracyj odbędzie się wspólna 
wieczerza W e czw artek zwiedzanie zabytków prze
szłości, a wieczorem bankiet —  wydany staraniem  
m iasta. W piątek zakończą się obrady komerencyi, 
po wspólnym obiedzie delegaci będzą zwiedzali wy
stawę, a wieczorem będą na na ogólno-słowiańskim 
koncercie czeskiej Filharm onii

„S zkod liw ą ro b o tą "  nazywa „Czas" artykuł 
nasz, zamieszczony onegdaj o zachw anem Ptanowi- 
sku m inistra Korytowskiego. Szkodliwość polegać 
ma na tem, że w podoony sposób oceniła sy tuację 
„Neue F r. P resse" . W ynika stąd, że „Nowa R e
forma" WDrzęga się do rydwanu „N. F r. P resse".

Są to Btraszaki, do których przyzwyczajano się

już w k rają . Obowiązkiem iest dziennika informo
wać czytelników o tem, co dzieje się w polity
cznych i parlam entarnych sferach. Nie Kreślić sy
tu a c ji dla tego, że je s t ona dla m inistra Korytow- 
skiego niekorzystną i że „N. F i. P resse" za taką 
ją  uważa, —  je s t żądsuiem, co najm niej, naiwnem. 
A jeżeli w tym wvpadkn, ja k  utrzym uje „Czas", 
wpływ „Nowej Reformy" je st „ograniczony", to 
tem lepiej dla „Czasu" i  m inistra Korytowskiego, 
a żale konserwatywnego organu są bezcelowe. P o
dejrzenia zaś, jakoby artykuł nasz był wyrazem 
„niecierpliwości", z jak? wyczekujemy ustąpienia 
m inistra Korytowskiego, jest, co najm niej, śmie
szny. Możemy zapewnić „Czas", że nie mamy za' 
m iaru żadnego staw iać kandydata na ewentualnego 
następcę p Korytowskiego.

Pogrzeb ś. p. ks. kanonika Wróbla odbył się 
dzisiaj przed południem. Rano o godzinie 8 zwłoki 
zmarłego kanonika przeniesiono z mieszkania przy 
ulicy Kanoniczej do katedry na W awelu, gdzie 
trum nę złożono w presoiteryum . NaDozehstwo żało
bne przy zwłokach odprawił w obecności ks. k a r
dynała Puzyny w asyście licznego duchowieństwa 
ks. bisknp-sufragan Anatol Nowak. Następnie wśiód 
bicia dzwonów, między niemi i królewskiego Zy
gmunta, o godzinie 11, ruszył na cm entarz kon
dukt, prowadzony przez ks. biskupa Nowaka; w or
szaku pogrzebowym kroczyły zastępj duchowień
stwa świeckiego i zakonnego, delegat kapituły ta r 
nowskiej ks. kanonik Leśniak i delegat kapituły 
lw ow skiej, ks. p ra ła t Lenkiewicz Za karawanem 
postępowała rodzina zmarłego i liczna publiczność.

Odczyt posła chorwackiego. Bawiący od kilku 
dni w Krakowie gość z Chorwacyi, p. dr Stefan 
R  a d i ć, poseł na Sejm chorwacki z m. Zagrzebia 
i jeden z wybitnych przywódców chorwackiej p a r
ty! ludowej, wygłosi ju tio  we czwartek 9 b. m. 
w lokalu Czytelni akademickiej im. A. Mickiewi
cza (ulica K arm elicka 7, I I  p.) odczyt na tem at 
„Stosunki kulturalne i ekonomiczne w Chorwacyi". 
Odczyt wygłoszony będzie w języku poiskim. Po
czątek o godz. 8 wieczorem. Po odczycie dysku .ja . 
W stęp wolny dla wszystkich.

Piękna myśl dla doura ludu. Krakowskie Koło 
pań Tow arzystw a szkoły ludowej wzywa osoby, 
wyjeżdżające na wies w letn iej p c z e . ażeby za
bierały z sobą biblioteczki dla wypożyczania odpo
wiednich ks'ążek dziatw ie w iejskiej. Pew ną liczbę 
książek należy rozdawać, ale nie z „łaski", lecz 
jako nagrodę np. za pilność, pracowitość itp. K ra
kowskie Kołc pań T. S. L. zw raca sie. zwłaszcza 
do wszystkich Poiek z gorącem wezwaniem, ażeby 
wyjeżdżając na wypoczynek letni, pam iętały o dzie
ciach wiejskich i dla nich odpowiednie książeczki 
zabrać zechciały. „Gdyby tylko 1000 pań rozdało 
po 10 książeczek wśród ludu — powiada odezwa — 
wieleżby zostało do czytania na jesienne i zimowe 
wieczory!..."

Niech wszędzie tam, gdzie przez lato  nasze 
dzieci będą poić się swobodą i pieknem polskiej 
wsi — zostanie jt ko siew m yśli i wiedzy biDlio- 
teczka pożyczona i książki rozdawane zasłużonym.

Z książkami wiec do chat i między dziatwę! 
Niech będzie to lato rokiem wielkiej siejby słów 
pomiędzy tymi, którzy są braćmi i nas braćmi u- 
znać powinni.

Po wy danie przez J  StroK ow ą książeczki dla dzia
twy polskiej i pisemko „Przoaownicę" dia iudu pol
skiego należy się zwracać do księgam i G ebethnera 
lub do Koła P ?ń  T. S. L, (ul. Szpitalna 7). Cena 
książeczek od 30 do 60 hal., pisemka 1 kor. 80  
hal. za rocznik.

Z teatru. Dziś we śiodę prem iera trzyaktow ej 
operetki L ehara „Mąż trzech zon". ■ Główne role 
żon wykonają panie Miłowska. Hchupp i Kasprowi- 
czowa. Ju tro  i pojutrze również dany będzie „Mąż 
trzech żon" ' W  sobotę po raz pierwszy w sezonie 
opera Puccini’ego „C yganerya" z udziałem pań 
Hendrichówny, Hiłowskiej, oraz pp ŁowczyńBkiegó, 
Okońskiego, Ludwiga i Paszkowskiego. W  niedzielę 
„W esoła wdówka" z panią Miłowską, w poniedzia
łek „Maż trzech żon". W e wtorek dane będą Of- 
fenbachowskie „Opowieści Hoffmana" po raz osta
tn i w tym sezonib, gdyż p. Okoński, śpiewający 
jedne z głównycn party j w te j operze, wyjeżdża 
na urlop.

Z tea tru  ludowego. Ju tro  we czwartek w ysta
wi te a tr  ludowy premiorę. Daną bedzie 4-aktow a 
sztuka, osnuta na tle współczesnych stosunków ro 
syjskich, p. t. „Ofiary caratu". W  rolach ważniej
szych w ystąpią pp.: Konarski, Gholewicz, Kalinow
ski, Sarnowski, Konarska, Sieniawska i inni

Na sobotę przygotowuje dyrekeya teatru  ludowe
go znakomitą operetkę B. Z aperta p. t. „Podróż 
do A m eryki". *

Sprawy miejskie. W czoraj odbyło sie posiedzą 
nie kom itetu dla budowTy  rzeźni i targow icy pod 
przewodnictwem wiceprezydenta m iasta, p. Sarego. 
Komitet zatw ierdził plany szczegółowe i kosztorys 
na budynek chłodni, przedłożone przez biuro tech
niczni dia budowy rzeźni i targowicy i uchwalił 
rozpisać bezzwłocznie licytacyę na roboty ziemne 
i m urarskie. W  ten sposób budowa chłodni wcho
dzi w stadyum wykonawcze. N astępnie rozpatry
wano sprawę sposobu brukowania torów jezdnych 
w obrębie rzeźni. Po długiej i  bardzo w yczerpują
cej dyskusji, zgodzono się na projekt m agistratu, 
aby arogi w obrębie rzeźni wybrukować pieńkami, 
t. zw. lwowskiemi, i fugi zalać asfaltem. W  ten 
sposób rzeźnia otrzyma bruk bardzo dobry, łatwo 
dający się gruntownie zmyć i zdozinfekeyonować. 
W reszcie zatwierdzono plan i kosztorys bramy głó
wnej do rzeźni miejskiej

W odociągi w P odgórzu . W czoraj odbyło się po
siedzenie subkomitetu kom isji wodociągowej m iasta 
Krakowa i Podgórza w sprawie rozszerzenia wodo
ciągu krakowskiego na terytorvum  Podgórza. P rze
wodniczył I I  w iceprezydent m iasta p J. Saro Na 
posiedzeniu tem omawiano szczegółowo projekt roz
szerzenia sieci wodociągu krakowskiego i zasadę 
dostarczania wody mieszKańcoir Podgórza.

Wycieczkę na Bauią Górę urządza w dniu 12 
i ] 3 b. m. komisya turystyezna krakowskiego okrę
gu sokolego. W yjazd z Krakowa pociągiem pospie
sznym o godz. 7 m. 15 rano w medzieię 12 b m., 
przyjazd do Makowa o godz. 9 m 10, skąd pod- 
w odami do 2awoi, gdzie odbędzie się obiad Po po
łudniu pieszo do Markowych Szczawin drogą koło 
Grubej Jodły, gdzie zabawa tow arzyska, potem 
nocleg w schronisku i wyjście na szczyt Diabiaka 
przed wschodem ełonca. Powrót rano w poniedzia
łek pieszo górami do Osicha skąd rozjazd pociąga
mi wieczorem do domów.

Zgłoszenia uczestników nadsyłać należy pod adre
sem aru.ia W ładysław a NiemczynowBkiego w Kai 
waryi najdalej do 10 lipca (piątka) rano, celem 
zabezpieczenia dla uczestników noclegu w schroni
sku i wyżywienia. Zwraca się również uwagę, że 
uczestnicy winni się zaopatrzyć w ciepłe okrycia, 
celem zabezpieczenie się przed nocnym chłodem. 
Uczestnicy z innych gniazd okręgu zechcą tak  swój 
wyjazd uregulować, aby mogli się wszyscy razem

0 goaz. 9 m. 10 rano w Makowie zaaieić. Koszta 
biletu kolejowego z Krakowa do Makowa wynoszą 
3 kor. 45  hal na podróż w jednę stronę pociągiem 
pospiesznym, oraz 2 kor. 30 hal. za drogę powro
tną pociągiem osobowym. Ceny podwody do Zawoi
1 Kor. 25 hal.

W  przyszłym tygodnia ogłosi komisya szereg 
wycieczek tatrzańskich  na sezon letni.

Z k ia p u .
Piorun W Zakopanem. Z Zakopanego donoszą’ 

Dnia 3 lipca wieczorem, podczas burzy, przeciąga
jącej nad Za copanem, uderzył piorun w willę „Sza
łas" , będącą własnością p. Kazim ierza Brzozow
skiego. Szczęściem skończyło się na te m , że pio- 
rnn  nadwerężył tylko sufity w kilku pokojach i u- 
szkodził przewody dzwonków elektrycznych. Burza 
przewaliła ię w stronę wsi Zubsuche, gdzie soud: 
ulewny deszcz z g radem , nie w yiządzająe jednał 
znaczniejszej szkody w ziemiopiodacn.'

Pomnik Mickiewicza- dłuta artysty  Popiela, od
słonięto 5 b. m. w Bełzie. W  uroczystości wzięli 
udział: nowo wyiirana Rad? m iejska „in corpore", 
miejscowy Sokół i delegaci Sokoła z okolicznych 
gniazd, chór miejski, orkiestra miejska, dzlewczątki 
szkoły ludowej i spory zastęp publiczności. Korni 
sara rządowy p Sumień zagaił uroczystość i oddał 
pomnik Dod opiekę Rady gminnej, której senior, 
major wojsk polskich, A leksander MiłKowTski, przy
ją ł go, śluoując strzeżenie całości jego po wsz< 
czasy. Imieniem komitetu wygłosił patryotyczną 
przemowę nauczyciel p. S tanisław  Zdzielski. —  
W  końcu wszedł na mównicę naczelnik sądu w Beł 
zie, radca Góralski i przemówił na tem at bratnie; 
zgody obu narodowości, k ra j nasz zamieszkujących

Mróz W lipcu. Ze Skoiego donoszą: Rzecz w na
szych górach skolskich niebvwała: dnia 1 b. m 
był tak i mróz, że zmroził kartofle, ogórki, dynie 
groch, a miejscami bób. W szyątkc to poczerniah 
całkiem. N atu ra  pomściła s:ę widocznie za to, że 
w maju r. b. nie padał śnieg, jak  to Dywa n nas 
każaego rokn.

O snuctw a a s e n to ru n k o w e . Nasz korespondent 
z J a r o s ł a w i a  donosi: W ładze wpadły na śiad 
olbrzymich oszustw asenternukowych, prowadzonych 
z nieoy ,^ałą przebiegłością od długiego szeregu la t 
Oszustwa izieliły  się na dwie grupy, pierwszą był 
główny coroczny pobór, drugą dodatkowa staw ianie 
się do branki, dalej zgłaszanie się do czynnej słu
żby w jesieni i do ćwiczeń. Sędzia śledczy z P rze
myśla radca sądu p. Hoszel>j dwukrotnie bawił w 
Jarosław ia d o  kilka dni i przedsięwziął kilkanaście 
rew izyj z wynikiem dodatnim. Śledztwo zatacza 
coraz szersze kręgi. W m ięszane są różne osoby na 
wyższych stanowiskach w bardzo wielu miastach, 
gdyz szajka operowała niemal w całej Galicyi. —  
Główni miejscowi macherzy N aftali L icht i Lelik 
H atner zbiegli, uwieziono tylko figurę podrzędną, 
N atana Negera. Ja k  indzie z jednej strony byli ła 
twowierni i  hojni, a z drugiej strony ja k  św ietne 
interesa szajka robiła, niech świadczą okoliczności 
zeznaniami popisowych stwierdzone, że za uwolnie
nie n wojska płacono Lichtowi po 5 .000 koron od 
głowy. T utejsza właścicielka realności, dobrze się 
prezentującą p. Fischerowa, dała się użyć za na- 
rzęazie szajce i wysyłano ją  do m iast przed asen
terunkiem, jako żonę lekarza pułkowego, do niej 
spiowadzano rodziców popisowych i ona odbierała 
pieniądze jasoby  dla męża, a macherzy n a c ią g a li  
znów rodziny popisowych za pośrednictwo i uła
twienie dostępu do pani „regim entsarztowoj". P rzy  
rewiz,vi u F iscr-row ej znaleziono .liczny  m ateryał 
kompromitujący wiele Oeób.

■ M o rd erstw o  n a  tle m iłosnem  zostało przed 
kilku dniami spełnionem w Suchodole (Dolina). Żyła 
tam para małżeńska: Michał i Antonina Kosarowie. 
Pożycie małżonków było dobre do czasu, gdy ćo 
chaty ich zaczął zachodzić parobczak Teodor De- 
putowicz. Pokochawszy się wzajemnie, postanowi! 
wraz z K oearo^a zamć jej męża. Pod pozorem 
wspóinegc zbieran.a cnrustu w lasach kam eralnych 
suchudolskieh, zdaia od wsi poiożonych, pod osłoną 
ciemnej, choć oko wykol nocy, wyprowadził! go o 
beje na drogę i tn, obok mostu, powalili. Zatkali 
mu następnie usta  złomami kamieni, leżącemi opo
dal, tak, że Kosar w parę chwil bez słowa jęku 
ducha wyzionął- Niedosć im jednak jeszcze było 
tego. Niepewni, czy też mimo uderzeń i zadawa- 
oych razów nieszczęśliwy jeszcze nie żyje, ofiarę 
swą z pogruchotaną piaw ie zupełnie czaszką prze
nieśli wspólnie na obok leżący most nad rzeką i tu  
z wysokości około dwustu metrów zrzu uli trupa 
w dół na łożysko, pełne w ystających skał i mamie
ni, gdzie Ciało do reszty pogruchotało się w ka
wałki Morderców aiesztowano.

Ze św iata.
Dla kultu Chopina. Istn iejąca od la t 10 w wa>-- 

szawskiem Towarzystwie muzycznem „sekeya imie
nia Chopina" wydała odezwę, w której przypomina 
społeczeństwu polskiemu swoje istnienie i cel swej 
pracy, to jest szerzeniu kultu  Chopina. Sekeya po
siada bogate zbiory szopenowskie, dla który cl po
mieszczenia ma stworzyć Muzeum Chopina w W a r
szawie. Zadanie to może być tem rychlej spełnio
ne, jeżeli do jego urzeczyw istnienia zechcą przy
czynić się ofiarami posiadacze pam iątek po Chopi
nie Inną sferą działania sekcyi będą wydawnictwa 
dotyczące osoby Chopina. PocząteK zrobiła Bekcya 
wydaniem k siążk i, opracowanej przez Karłowicza 
p. t.: „Niewvdane pam iątk5 po Chopinie", a wkrót
ce wyjdzie w tłómaczeniu dzieło angielskie Niecksa 
o Chopinie. D otąd, jak  tw ierdzi słusznie odezwa, 
ogół wobec sekcyi „im ienia Chopina" zachowywa! 
się obojętnie, gdyż liczy ona zaiedwie 130 człon
ków. „Ż otuchą w lepszą przyszłósć —  kończy o- 
dezwa —  zwracamy Bię z gorącą prośbą do wszyst
kich, którym  sztuKa polska obojętna nie jest, o po
parcie naszych usiłowań. Napływ większej liczby 
czionków powiększy zasoby matoryalne sekcyi i u- 
łatw i spełnienie je j zadań. A członaiem sekcyi na
szej może być każdy, kto wniesie 3 ruble rocznie 
do kasy warszawskiego Tow arzystwa muzycznego 
w gmachu teatralnym . W ydatek to tak  drobnj', że 
Każdy na niego pozwolić sobie może. Doda- w in
niśmy, że członkowie sekcyi naszej, dawni i now< 
p rzy b y li, otrzym ają wkrótce pięaną piem ię bez 
płatną, reprodukcję kolorowaną z akw areli Teofila 
Kwiatkowskiego „Chopin na łożu śm ierci", jedno 
z najcenniejszych dzieł tego artysty.

Z warszawskich stosunków teatralnych . Czy
tamy w „Przeglądzie Porannym ":

„Pani O r d o n - S o s n o w s k a ,  której występ 
zapowiedziany był repertuarem  na czw artek w 
„Ich czworo" G. Zanolskiej o d m ó w i ł a  wczoraj 
w s p ó ł u d z i a ł u  w p r z e d s t a w i e n i u .  D la
czego? Motyw zpyt charakteryzujący stosunki obe 
cne, aby go przemilczeć. A rtystka krakowska, przy 
zwyczajona do solidnej i poważnej pracy na scenie 
podwawelskiej, nie mogła pojąć i zrozumieć, iż wy
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tęp jej w W arszawie odbyć się ma po jednej tyl- 
/o próbie. Tyle bowiem zapowiedziano prób z „Ich 
'>worga“. Ależ, szanowna artystko, n nas bywały 
>wyB*ępy“ bez repetycyi znpełnle, a  zastępstwa bez 
/skazania kardynalnej linii sytuacyjnej. I  grano 
Jakoś". P  Ordon-Sosnowska stanowczo wymagania 
ta zbyt... poważne, jak  na obecne stosunki w Lea
rze Letnim, a pojęcia je j o potrzebie „zespołu" i 
.oniecznośei „harmonii" na scenie mogłyby zakłó- 
.ić Błodkit nam d o l c e  l a r  n i  e n  t e " ,

H. K. T, w Zagłębiu Dąbrowsklem. „K aryer 
jag’ * donosi, że niektóre fabryki w Zagłębiu I)ą- 
jrowskicm otrzymały od swoich zarządów berliń- 
kich nakaz, aby nie przyjmowały pod żadnym po- 
orem na praktykę studentów Polaków.

Z prmil Jak  donosi jedt,n z dzienników wie- 
iń sk ic h , ministerstwo wojny ma zamiar wydać 
ozporzadzonie, które posiadać bodzie ogromną do
niosłość dla lekarzy wojskowych. Mianowicie wszyst
kim lekarzom , którzy osiągnęli 60 rok życia, la ta  
ch służby, bez względu na liczbę, policzone zosta 
«ą jako 40. W  ten sposób lekarze wojskowi będą 
równani z innymi wojskowymi co do term inu, 
w którym osiągnięty być może 40  rok służby —  
jekarze mnszą odbywać dłuższe s tu d y a , niż inni 

wojskowi, zanim rozpoczną swój zawód, stąd nale- 
,y im się powyższa kompensata. Aż do roku 1865 
łucnaczom ówczesnej wojskowej Akademii lekar- 
fciej la ta  studyów wliczano do srużby. W  nowych 
>rzepisacb emerytalnych będzie ów zwyczaj uwzględ- 
liony i rozciągnięty również na audytorów.

Ku końcowi obecnego m!esiąca odbędą się woj- 
.kowe wyścigi automobilów z W iednia do Berlina

naodwrót. W  tej wycieczce weźmie udział 40  ofi- 
•erów z generalnego sztaDu arm ii austryacko-wę- 
pierskiaj, a połączone z nią będą tak  zwane „sop- 
ozycye" wojskowe. P lan  snppozycyi dla austrya- 
kich oficerów, jadących z W iednia do Berlina, wy- 
,<racujc szef sztabu generalnego niemieckiego — 
lla  oficerów niemieckich, jadących z Berlina do 
W iednia, szef sztabu gneralnego austryackiego.

2 listu ks. Oohny do ks. Eulenburga. Z po
woda wieści Ujemnych, które krążyły o wojskowej 
•ntendanturze w B eninie, a które pochodziły od 
.s. Eulenburga, ks. Dohna w liście do ks Eulen- 
jurga, ogłoszonym przez „Dresdener N achrichten", 
pisze- „W ynalezienie te j historyi tobie należy przy
pisać. Jesteś poprostu takim  kłamcą, f e ciężkim 
dla mego sumienia stało się ciężarem wprowadze- 
lie c bio przezemnie do towarzystwa cesarza".

Polityka i bclon. Gdy hr. Zeppelin miał rozpo- 
jząć nad jeziorem Bodońskiem próby lotu z  balo
nem swojego systemu, przybył tam również m ini
ster wojny Einem, gdyż rząd niemiecki popiera ma- 
teryałnie pracę br. ZefDelina ze względów wojsko
wych. Podczas pobytu m inistra Einem a w Fried- 
dnchshafen nad jeziorom Rodeóski«m powstała po
między nim a hr. Zeppelinem ostra scysya, której 
przebieg dzienniki niemieckie przedstawiły w roz
maity sposób. Po owej scyByi m inister wojny odje
chał natychm iast do Berlina. W  kilka dni później 
otrzym ił hr. Zeppelin od cesarza W ilhelm a tele
gram, w którym znajdował się pomiędzy innemi 
ustęp, brzmiący mniej więcej w Łych siu wach: 
„Stoję po pańskie; stronie, j a t  daw niej". P rasa  ten 
ustęp tłómaczy jako napomnienie pod adresem mi
n istra  Einema. Ja k  donosi „B erliner M orginpost", 
Łr Zeppelin już oddawna musiał walczyć z wro- 
giemi mu prądami w m inisterstw ie wojny, które 
(pochodziły z obozu zwolenników innego systemu 
ta lonów ' mianowicie niestałego, ivedle którego są 
zbudowane balony majora Grossa i m ajora Parse- 
yala. Przeciwko br. Zeppelinowi wjBtępywann tak 
że w m inisterstwie wojny z powodów osobistych, 
a mianowicie dlatego, źe hr. Zeppelin je s t cywil
nym. M inister wojny Einem należy do wrogów hr. 
Zeppelina. Ja k  „M orgenpost" tw ierdzi z tego po
woda nieuniknioną ma być dymisya Einema, gdyż 
eesarz stoi po stronie hr. Zeppelina.

Konkurs na posado kinrownika T. S. L. w Leszczynach 
ad Biała rozpisuje z irząd główny T. S L. Do posady 
kie: łwniki. przywiązane są pobory. pensya zasadnicza 
1700 K, mieszkanie \ naturze, za kierownictwo 300 K.

1 do _E_ robo służby przy szkołach T. S. L. dodatek 
w kwuoie 200 K za i.aaue następne trzechlccie podwyż
ka o 100 E Nauczyciel, powołany na powyższy posadę, 
o tu  nmya bezpłatny urlop z posady, którą zaj-mował, 
a wli— en Im i la t służby przy szkołach T. S. L. do eme 
ty tu ry . Do —ytej wyszczogóluionY cli poborów (w łącznej 
W ocie  220* K. prócz mieszkania) wliczać się nadtu 
dą dodatki pięcioletnie, przypadające nauczycielom we
dług normy krajowej. Posada obsadzona będzie z dniem 
i  wrzeSn b, r Podania, należycie udokumentowane 
wnosić należy najdaiej do 25 b. m. pod adresem zarządu 
głównego T. S. L. w Krakowie (Floryańska, 15).

U jera I operetka lwowska w Krakowie.
W e czw artek: „Mąż trzbch żon".
V piąto! . Maż trzech żon
W Kwcię „Crganerya".
W ni- dth.^ „Wesoła wdówka*.
W pciiiedtói-łek: „Mpi’ trze-h żon".
We wtorek: „Opowieści Hoffmana.
Z kalenda- 1. Wf —warte O lipca Weroniki i Miko

łaja a  ; w piat"' l t  lipca: 7 Br"ci MM.. Aleksandra i 
Amalii p.; w se' otę 11 'ipca: Piusa p. m , Pelagii i Sx 
fetna

W iohód słońca P lipca c godz 3 min. 43, zachód o 7 
m  4 f ; diugoić dnia 16 gouzin min. 4.

? “wako* ikiego obserwatoryum Dnia 8 lipca termo- 
meia uoezedł od 12-3 do 20'2 C.; barometr powoli szedł 
w górę.

Dm* 8 lipca o godzinie 7 rano stan barometrn 740-4 
mm termometru 14"6 C.; wiatr zachodnio-południowo- 
■aoh^dnf

B .  G a b r y e l s k r  K r z y s z t o f o r y ,
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
gzorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziesi omiesięczne. lnsti umenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
Z mińskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowi*.

KraLow, 7 lipca. — Ne dz;"iejszy ta rg  spędzono bydła 
rogatego 93, cieląt —, owiec i kóz 0. nierogacizny

— ; r a z e m ---------- zwierząt. Płacom za jeden cetnar me-
t^yozny żywej w agi- buhaje od —• do —•—, woły 

du 68 - —, krewy oa 62*— do 6 4 —, jałjw nik  od
'"*■ do 52' —, cielęta od —•— do —'—. niorogaciznę
. , ' ,Z“H —' — do — ; bitej wagi. niemgaciznę ou

. . ao *52-- . Z zaKUpionycb ’ia oko piaconr za
„ * 0|I  1 uaszy od 200-— do 320-—, krowy od 

, 1 J '~ t  buhaje i jałówki od 55'— do 240'—, cie-
r  dv° 5e’ «wce i kozy od do —

w koMumc'Jf A V ars: ^wierzęt sprzedano- na miojsco- 
. ° i o  f  sztuk, na kunsnmcyę innych gmin 

Dort ®a gianicę kraju bvdła rogatego 
' D  tta e t  ! ^ L  * ^  nierogacizn- - .  *

(.my powy ob lczono bez opłaty akcyzowej.
Cenn-H nem.opłodow. Kr_. „  7 lipca. Płacono za 

400 Kg. DP«o: * “ze“ ' ca biała 24*0 do 25*60, ozer„ona
1 żółta 21-20 do 24 30, węgierska d o ------- ; żyto
krajowe 19’— \  t węgierskie —•— do —•— • ję
czmień na kinpy 1^80 do 15-50, browarny —•— do — 
ua paszę 13-60 do 14'— ; ow es z opłaią akcyzow^ 14-90 
Ao 15 bu proso 14-— do J*-80; jagły  24- - dc 26 — ; ta 
tarka 16 80 do 18-60; kukurydza 16-30 do 16-60, groch

22-— do 29-— ; fasola 17-— do 26-— wyka 13-10 do 
15-— ; rzepak zimowy 32-— do 33-80; koniozyna na
sienna czerwona — do —*—, biała — — do —-— ;
tymotka — Jo —•— ; e sp a r s e tta    do — ; so-
-zewica 20-— do 40 '— ; słoma e '/0  do 7‘20. siano 4-80 
do 5'60; koniczyna pastewna 6'60 da 6'4Ó; ziemniaki
3-— do 4-40; ja ja  za kopę 3'20 do 3-60 masło za 1 kg
I-80 do 2-— : spirytus na “ i 0 Tralesa za 1 hi. — do 
210-— ; okowita aa  7C Tralesa —■— do -— 170.

Budapeszt, 8 lipcu.. Pszenica n* październik 11-23 do
II-29; Łyto na październik 9'50 do b o i ;  owies na paź
dziernik 8 48 do 8-49; kukurydza na lipiec 7 31 do 7-32, 
kukurydz? na sierpień 7 38 dn 7-39, kukurydza na maj 
7 30 do 7 31; rzepak na sierpień 16*50 do 16*60.

Oferty mierne, chęć kupna lepsza, usposobienie usta
lone; pochmurno.

Krcarika Iwowsha.
L w t ł w .  8 lipca.

Nie pojadą do Berlina, ja k  już donieśliśmy, 
wydział Tow arzystw a dziennikarskiego we Lwowie 
uchwalił, że Towarzystwo nie wyśle tego roku de
legatów swoich na międzynarodowy zjazd przedsta
wicieli prasy, dlatego, że zjazd ten  odbyć się ma 
w Berlinie. O te j uchwale swojej zawiadomił wy
dział prezesa Związku międzynarodowego, redaktora 
S i n g e t  a w W iedniu, listem następującej osno
wy:

Jaśnie W ielmożny P anie Prezesie! Imieniem To
warzystwa Dziennikarzy Polskich we Lwowie, k tó
re w tym wypadku je s t wyrazem całej polskiej 
prasy i całego społeczeństwa polskiego bez wzglę
du na granice państwowe, mamy za°zczyt zaw ia
domić Go, że prasa polska n i e  w y ś l e  s w y c h  
r e p r e z e n t a n t ó w  na tegoroczny zjazd delega
tów międzynarodowego Związku do Berlina.

B rutalne postępowanie rządu prnskiegr wobec 
braci naszych pod berłem Hohenzollernów, któreno 
jaskrawym wyrazem był osławiony paragraf języ
kowy w ustaw ie o stowarzyszeniach i potępiona 
przez opinię całego św iata ustaw a o wywłaszcze
niu, tudzież fakt, że przeważna część prasy pru- 
SKo-niemieekiej z zapoznaniem najprym itywniejszych 
pojęć etyki, gwałty pruskiego rządu nietylko uspra
wiedliwia, ale nawet do spełnienia nowych zachę
ca —  w s z y s t k o  t o  u n i e m o ż l i w i a  n a m  
p r z y j ę c i e  g o ś c i n y  w s t o l i c y  p r u s k i e g o  
p a ń s t w a .

W prawdzie Berlin je s t także stolicą cesarstwa 
niemieckiego, w którem nie brak wielce poważnych 
osobistości i organów prasy, potępiających sprzeczną 
z prawami boskiemi i iudzkiemi pruską politykę 
gwałtu i przemocy, dla których żywimy cześć głę
boką —  ale nie wątpimy, że te  czynniki właśnie 
najlepiej zrozumieją i ocenią nasze pobudki.

Zresztą, niepodoonaby było nam brać udziału w 
kongresie, który zawsze sta ł i stoi dzielnie na stra  
ży wolności prasy, a nie podnieść niesłychanego 
w cywilizowanym świecie pastw ienia się rządn p ru
skiego nad prasą polską, za to tylko, że broni praw 
narodu, do życia i ijtn ienia. — M u s i e l i b y ś m y  
w i ę c  w y s t ą p i ć  z w i e l k i m  a k t e m  o s k a r 
ż e n i a  przeci wko rządowi pruskiemu w obliczu re
prezentantów cywilizowanego świata, który to ak t — 
jestesmy tego pewni —  znalazłuy głośny odźwięk 
w snmiuniach i sercach przeważnej części delega
tów, znających istotę ducha pruskiego rządu —  ale 
stanowiłby może dla kongresu moment niepożądany.

Szanując tedy zasadę Związku prasy, k tóra nie 
pozwala wykraczać puza granice ohrad fachowych, 
a nie mogąc z drugiej strony wziąć udziału bez 
dosadnego napiętnowania rządu prnsk!ego i te j czę
ści prasy, która go popiera i usprawiedliwia —  p o 
s t a n o w i l i ś m y  Bi ę  u s n n ą ć  o d  u d z i a ł u  w 
z j a ź d z i e .  '

Zawiadamiając o tern JW 7 \ prezesa, mamy za
razem nadzieję, opartą na znanem poczuciu lojalne 
ści JW P ana, że o abstynencyi naszej i je j powo
dach zechce łaskawie uwiadomić delegatów na pier- 
wszem posiedzenia.

Z prawdziwą czcią i koleżeńskiem pozdrowieniom 
W ydział Toio. dziennikarzy polskich.

Habilitacya. w  uniwersytecie lwowskim odhył 
się wykład habilitacyjny dr W acław a S i e r p i ń 
s k i e g o  na tem at: Pojęcie odpowiedniości w ma
tem atyce".

Z ro z p raw y  W asinsk iego . Po ogłoszeniu wyro
ku , znanego czytelnikom naszym z wczorajszego 
numeru, zgłosił obrońca dr Lanb zażalenie niew a
żności co do kary Uścieńskiego, a odwołanie co do 
wysokiego wymiaru kary dla Adamskiego, dr Broro- 
berg zażalenie nieważności co do TitUa, dr Klava- 
ty  co do W acińskiej.

Zastępca proknratoryi p. Lubieniecki zgłosił od
wołanie co do niskiego wymiaru kary dla T ittla , 
M ichalskiego, Schwetlicha i Gottwalda. K ara wy
mierzona tym czterem , jest, zdaniem prokuratora, 
za niską i nie odDOwiada wymiarowi kary co do 
innych.

Z ostatnich chwil rozprawy zanotuwać należy 
kilka momentów.

Po umotywowania wyroku przez przewodniczą
cego, W asiński, który siedział taż  przy ławie przy
sięgłych, wszczął z jednym z nich rozmowę i o- 
świadczył, że gdyby ława była złożorą z szewców, 
m urarzy i  stolarzy, byłby zwrócił się do takiej ła 
wy z prośbą w sprawie swej żony, ale nie przy
puszczał, aby law a, złożona z inteligencyi, zasą
dziła niewinnie żonę za winy męża...

Po wypowiedzeniu podsądnych pozostali jeszcze 
w sali przez czas dłuższy W asiński z żoną dla 
odbycia konfereDcyi z obrońcami. W reszcie nastą
piła c z u ł a  s c e n a  p o ż e g n a n i a .  W asińska, 
płacząc b?z ustanku, powiedziała Jo m ęża, że od
bierze sobie życie. W asiński wzruszonym głosem 
uspokajał j ą ,  mówiąc: „przecież rok wytrzym asz", 
przyczem pocałował ją  w rękę, i szepnął coś do 
acha. Na pożegnanie wziął W asiński obie ręce 
swej małżonki, ucałował je, a potem pocałował ją  
kilka razy w usta. Dozorcy rozłączyli ich i odpro
wadzili do kaźni, najpierw  W asińską a potem WTa- 
sińskiego.

Publiczność utworzyła w korytarza szpaler i o- 
puściła gmach dopiero po wyprowaazenio W asiń-
skioh.

Śmiertelność we Lwowie. W  czerwcu b r. 
umarło we Lwowie ogółem 372 osob, z tego 103 
wskutek gruźlicy, 38 zapalenia płuc, 20 wady ser
ca, chorób kiszkowych 44, raka 18, nwiądn s ta r
czego 30, chorób nerkowych 24, mozgowycb 16, 
szkarlatyny 16 i t. d.

Zagaukowy trup kobiety. znaleziony onegd&j 
w siawie Pełczyńskim we Lwowie, zoatat agDoskO' 
wany. Zraza rozpoznano w denatce córkę opudaf 
zamieszkałej pani K. Przypuszczenie to jednak o- 
kazało się nrojonem. Zawezwana pani K. oświad
czyła, że wszystkie je j córki są oDecnle w domu. 
Skoro wiadomość o znalezienia zagadkowych zwłok 
pojawiła się w dziennikach, powstało w mieście 
wielkie zainteresowanie Do m sty tu tn  medycyny są
dowej, dokąd zwłoki przewieziono, zgłaszało się 
mnóstwo ludzi z zamiarem obejrzenia zwłok, a na
wet kilku fotografów prosiło o pozwolenie zrobie

nia zdjęć. Prośbom tym jednak odmówiono. W ie
czorem dopiero, wprawdzie nie poliCya. ale yołicyi 
wyjaśniono tagadkę.

Zgłosił się mianowicie p, J ., urzędnik, z wieścią, 
że zm arła jest jego córką. D enatka Jukon “ ta samo
bójstwa, a powodem tege rozpaczliwego kroku był 
rozstrój nerwowy, spotęgowany — zi Jaszcza w 
dniach ostatnich — do bardzo wyeoklogo atopnla 
Ze względu aa  liczne roi zonstwo i itosnuki rodzin
ne nieszczęśliwy ojciec prosił, aby w pismach nie 
wymieniać nazwiska zmarłej.

Poi? ® fiorytolii'
(Telegram „Nowej Reformy" z dnia 8 lioca.)

Lwów. Donnszą tutaj z B o r y s ł a w i a :
Pożar szybu „Ol  City“ hie ustaje, a roboty 

ratunkowe prowadzone są głównie w kierunku 
odgraniczenia płomieni od strony szybów „ślą
sko" i spalonego szyDu „Hadwiga" za pomocą 
sypania wałów.

WJród nafciarzy bory sławskich panuje ogro
mne r o z g o r y c z e n i e  n a  u r z ą d  g ó r n i 
c z y  w  Drohobyczu, za nieudolną akcyę ratun
kową, zainicjowaną przez ten urząć Delegowa
ny p.zez namiestnictwo na miejsce katastrofy 
starosta N o e l ,  ogranicza swoją czynność urzę
dową ao interwencyi i komerencyi z żandarma
mi i z wojskiem, co nie przynosi samej akcyi 
ratunkowej żadnej korzyści.

Do „Kuryera Lwowskiego" donoszą z B o r y 
s ł a w i a ,  że pożar szybu ^Oil City" trw a nie
przerwanie, a ratunek jest prawie żaden, gdyż 
wszelkie roboty około stłumienia ognia cechuje 
indoleucya i bezład Przysłany przez minister
stwo rolnictwa z Wiednie hofrat H o m a n n  vTy- 
d a j e  d z i w a c z n e  r o z p o r z ą d z e n i  a. które 
sam odwołuje, zanim jeszcze w czyn wprowa
dzone zostały, a które muszą opłacać właści
ciele kopalń.

Wogóie dygnitarz ten nie pozwala na żadne, 
choćby najracjonalniejszo i najkonieczniejsze 
roboty ratunkowe, o Je  zarządzenia nic wyszJy  
od niego. —  Po jednodniowym pobycie swoim 
w Drohobyczu hofrat Homann wrócił wczoraj do 
Borysławia i znown zarządził sypanie wałów  
tam. gdzie znawcy fachowi orzekli potrzebę ro- 
wow Bez żadne, toż potrzeby k a z a ł  b u d o 
w a ć  p a r k a n  ż e l e  z n y  (!). Jednem słowem, 
zarządzenia jego s ą  p o z b a w i o n e  w s z e l 
k i e j  r a c y  i, a jak dygnitarz ten nie zna sto
sunków kopalnianych, świadczy fakt, że oneg&aj 
kazał się spuścić do przepełnionego gazami szy
ba „Śląsko" z palącem się cygarem w ustach, 
które zgasił dopiero na kategoryczne żądanie 
jednego z inżynierów.

Urządzenie szybu „śląsko" kazał bofral Ho- 
manr niepotrzebnie r o z e b r a ć ,  narażając wła
ścicieli na ogromne straty i dopiero z trudem 
wytłómaczno mu, że jest to dia akcyi ratunko
wej zgoła niepotrzebnem. —  Nareszcie wczorai 
zdecydował się hofrat Homann zwołać konfe
rencje f a c h o w y c h  kierowników kopalu co 
do akcyi ratunkowej.

Za bład w akcyi ratunkowej poczytuj? mu 
też, że odsunął od ratunku 180 żydów miejsco
wych, z a w o d o w o  trudniących się gaszeniem  
płonących szybów.

Z Rrly pefatos.
(Telegramy „N. Reformy* z 8 lipca).

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po
słów odczytano pismo sądu z Cieszyna o wyda
nie pos. S t o h a n d l a  za zbrodnię o s z u s t w a  
z §§. 197, 200 i 201 u. k.

Następnie odczytano interpelacje: p. G a l l a  
do ministra obrony krajowej w  sprawie prze
niesienia prochowni w  Tarnopolu z obrębu re
jonu budowlanego; p. G a b l a  do ministra o- 
swiaty w sprawie nieprzyimowania żydowskich 
kandydatek do seminarynm nauczycielskiego 
żeńskiego we Lwowie

Minister robót publicznych G e s s m a n n  rea
guje na uwagę, która padła wczoraj podczas 
mowy dra Adlera, a mianowicie, że przy żaku 
pnie budynku dla ministerstwa robót publi
cznych wypłacono 80.000 koron prowizyi. Mini
ster konstatuje, że przy zaknpnie budynku in
terweniowało ministerstwo skarbu przez szefa 
sekcyi Engla i przy pomocy koncesyowanego 
agenta. Osoba dra Engla i jego charakter daje 
gwarancyę, że sprawa lojalnie została załatwio
ną. Na prowizyę me wydano ani centa.

Polepszenie plac służby państwowej.
Minister skarbu K o r y t o w s k i  wnosi prze

dłożenie 1) o d o d a t k o w y  k r e d y t  d o  b u 
d ż e t u ;  2)  o p o d a t k u  d o m o w y m ,  Minister 
zaznacza, że kredyt 4 J/i miliona koron ma na 
c e l u  p o l e p s z e n i e  p ł a c  i n D y c b  k a t e  
g o r y j  p e r s o n a l u  s ł u ż b y  r z ą d o w e j ,  
które p^zy dotychczasowych regulacyach płac 
wcale nie zostały uwzględnione. Zarządzenia, 
które mają na celu uregulowanie ustawą za
gwarantowanych płac w drodze rozporządzenia, 
wydape będą jeszcze w ostatnim kwartale bie
żącego roku. Służba państwowa, dla której od
pada podział na klasy, ma automatycznie od 
najniższej kategoryi płac . 900  koron co trzy 
lata postępować do wyższej kategoryi, a po 
o: iągnięciu najwyższej kategoryi płac 16u0 ko
ron jeszcze posiędzie prawo do dwóch dudat- 
ków służbowych po 190 koron, które będą wli
czane do pensyi. D la lepiej ukwaliiikowanego 
personalu u t w o r z o n y  z o s t a n i e  t y t u ł  
p o d u r z ę d n i k ó w  i w y ż s z e  p ł a c e .  Co do 
personalu publicznej smzt y bezpieczeństwa z po
wodu specjalnych względów służbowych pozo
stają nadal, unormowane ustawą z r. 1859, po
działy na grupy. Dalej zaznacza minister, że 
w drodze administracyjnej nasiatpić ma p o p r a 
w a  p ł a c  p o c z l m i S K r z ó w ,  e k s p e d i e n 
t ó w ,  o f i e y a n t ó w  i o f i c j a n t e k ,  p o 
m o c n i k ó w  m e c h a n i k ó w  s łu ż b y  p o c z to 
w e j ,  s ł u ż b y  b e z p i e c z e ń s t w a  w  szer
szeni tego słowa znaczeniu żc ł n i e i  z y  s k a r 
b o w y c h ,  o f i e y a n t ó w  i o f i c y a n i e k  
k a n c e l a r y j n y c h  i liczny :h kategoryj słnżby 
k o l e i  p a ń s t w o w y c h .  Dl? przep”owadzenia 
tych zarządzeń potrzebną bę&zie roczna kwota 
18 milionów keron.

Minister oświadcza imi miem-rządn, że suma 
ta jest ostateczną, jaką państwo na te cele do 
rozporządzenia dać może i że przedłożenie to 
n a  d ł u ż s z y  c z a  s musi być ostatecznem zam

knięciem regulacji płac i dochodów dlr służby 
państwowej. * V

Pod: tet domowy.
Cc do przedłożenia o p o d a t k u  d c m o w y m  

zaznacza minister, że nie ma ono na cela wzglę
dów fiskalnych. Jesl ono wyrazem życzeń, po- 
wta-zającycb Się od lat w  Izbie, na wiecach 
miast i  zgromadzeniach interesowanych kół.

Wiedeń. Po mowie m inistia K o r y t o w -  
s k i e g o ,  kióra trwała półtorej godziny, Izba 
przystąpiła do dalszych ohrad nad nagłym wnio
skiem posła Soukupa w sprawie p o w s z e c h n e 
g o  g ł o s o w a n i a  do  S e j m u  ja k o  pierwszy 
zabrał głos minister spraw wewnętrznych B i e- 
n e r t h.

Posiedzenie trwa nalej.

Kolo polskie o paitLzerhnem ploso- 
r r i i  do &ejiuów;

Wiedeń. Koło polskie zeprato się dziś na 
krótkie posiedzene. ażeby powziąć nchwałę, 
jakie stanowisko ran zająć wobec nagłości wnio
sku posła Soukupa, żądającego zaorowaazenia 
czteropraymiotniKowego prawa głosowania do 
Sejmów C z e c h ,  G a l i c y i ,  Ś l ą s k a  i S t y -  
r y i .  Obrady nad tą kw estyą były bardzo oży- 
w.one, chwilami nawet burzliwe. Poseł O l
s z e w s k i  zgłosił rezolucyę, aby Koło oświad
czyło się za nagłością tego wniosku. Rezolucja  
ta upadła. Zwykłą większością uchwalono gło 
sować przeciwko nagłości i to ze względów a u 
t o n o m i c z n y c h .

Wówczps poseł S t a p i ń B k i  zażądał, ażeby 
Koło w myś1 statutu przy głosowaniu nad tym 
wnioskiem zwolniło ludowców od solidarności 
i pozwoliło im płosować za naptościa wniosku 
Soukupa ze względu na to, że dawniej zawsze 
takie zajmowali stanowisko względom wniosków  
o tego rodzaju reformę wyborczą i ze wogóie 
są zwolennikami powszechnego głosowania dc 
Sejmów. Statut Koła zezwala nr takie uwolnie
nie części członków Koła od soi.darrego głoso
wania w  Izbie, jeżeli trzy piąte obecnych na 
posiedzenia członków za tem Się oświadcza.

Po krótkiej dyskusyi nad tą sprawą uchwa
lono rzeczywiście większością trzech piątych 
głosów (która wynosiła w tym wypadku 23 
głosy) z w o l n i ć  l u d o w c ó w  o d  s o l i d a r 
n o ś c i .  W skutek tego będa oni głosowali z a  
n a g ł o ś c i ą  wniosku Scukoupa, podczas gdy 
większość Koła oświadczy się p r z e c i w k o  
n a g ł o ś c i .

b y t n a c y r -
Wiedeń. Minister P r  a d e  na telegraficzne 

wezwanie bai. Bocka p r z y b ę d z i e  d z i ś  z 
K a r l s b a d u ,  w cela wzięcia udziału w  per- 
traktacyach z posłami niemieckimi o c o f n i ę 
c i e  p r z e z  n i c h  w n i o s k ó w  n a g ł y c h .  
Jako koncesya za cofnięcie tych wniosków ma 
być utworzona niemiecka d y r e k e y a  k o l e i  
w p ó ł n o c n y c h  C z e c h a c h  i inwestycye w 
politechnice czeskiej w  Pradze.

„N. Fr. Presse" podnosi, że choćoy dzięki 
zręczności bar. Bocka udało się mu usunąć 
wn.oski nagłe, to w  każdym razie k o n s t a 1 a- 
c y a  p a r l a m e n t a r n a  d o z n a ł a  p o w a 
ż n e g o  s z w a n k u ,  albowiem się OKazało, że 
koalieya utrzymuje się tylko kosztem N’emców, 
t. j. że rząd żyje tylko z tego, co odbierze 
Niemcom a da inrym  narodom.
■ Wiedeń. Sytuacja parlamentarna znacznie się 
d z i ś  p o l e p s z y ł a .  Ministei P r a d e  doniósł 
z Karlsbadu, że nie przybędzie do Wiednia. — 
Dziś przed południem odbyła się narada posłów  
niemieckich w  której wziął takz< udział mini
ster D e r s c h a t t a  W ygłosił on mowę. w  któ
rej wskazał, j a t  wielką odpowiedzialność wzię
liby na siebie posłowie niemieccy, gdyby w takimi 
cbwili rozbili koalicję, większości, poczem we
zwał ich dc co cofnięcia zgłoszonych wniosków  
nagłych. Mowa jego. jak słychać, wywarła w iel
kie wrażenie Ogólnie też przypuszczają, że pc 
ponownej konferencyi prezydenta gabinetu z 
p^zywóucam. posiów niemieckich z Gzech, nie
mieckie wnioski nagłe zostaną cofnięte. Wo
bec tego prezydent Izby zwołał na godz. 4  pc 
południa konierencyę przywódców i klubów w  
celu ustalenia programu pracy dla Izby na o- 
statnie dni obecnej sesyi.

schronili się do poselstwa angielskiego, będzie 
załatwioną w sposób zadowalniający. Ha lazio  
n i c  % o w y c h  a k t ó w  o g ł o s i ć  n i e  m o ż e  
Przeciwko osaczeniu poselstwa angielskiego 
Teheranie przez wojsko perskie zaprotestowano 
Należy się spodziewać zadowalającego rozwią
zania tej sprawy, jednakże dotycnczas załatwie
nie to nie nastąniło. ■

Knch robotniczy w  P ary żu .
Paryż. Prefekt departamentu Sekwany zaka

zał odbycia zaDOwiedzianego na dzisiaj zgrom a
dzenia robotników na giełdzie pracy. Syndykat 
robotniczy pouaje do wiadomości, że pomimo to 
z g r o m a d z e n i e  s i ę  o d b ę d z i e .

kraw ca zamachu.
Pctrozawodzk nad jeziorem Onega. Pet. Ag. 

tel. donosi: Uwięziono tu sp ^ w cę  zamachu na 
prezydenta petersburskiego wyższego trybunału 
Hraszeninuikowa w osobie 19-ietniego syna pw 
wnegc robotnik) . Przyznał się on do zbrodni i 
oświadczył, że spełnił ją iako protest przeciw  
szeregowi wyrokow, wydanych przez trybunał 
w SDrawach p o l i t y c z n y c h  Rana Hrasze- 
ninnikowa nie jest niebezpieczną

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E
(A rtykuły w  tym  d z ia le  n ie  p och od zą  od 

rndakcyi)

BILIŃSKA
SZCZAWA,

Wyborny dyetetyczny napój stolowry. 
Zapytać się lekarza domowego co do war- 
3635 tości szczawy bilińskiej. 2 30

Dyrektor prywatnego gimnnzynm męskiego 
proL Sta&Irtaw Ant -o?rfeP

przeprowadzi! się na uiicę Basztow ą, I. 27. 
3733 1 3

Dr Kołaczki iwski prowadzi 
4 e - i M t w U U l l i  pensyorat hydropatyczny i 
ordynuje, iak dawniei. K u c h n i a  wykwintno 
Nowy park prywatny, w y ł ą c z n . e  d ’ a p e n  
s y c n a r y u s z ó w .  —  C e n y  p r z y s t ę p n e .

3033 6 6

Dr G M y s f w  MurciyńsUi,
były sekundaryusz szpital? św. Łazarza, ordy
nuje w chorobach wewnętrznych od 3— 4 po

południu. Ul. Sienna 7. Teleion 617.
1947 8 0

Dr Ig wcy Better
ordynuje 2718 4 17

Kryokcy, wilia „TrzecL ró ł“.
Krupówki nr 78 (w ogrodzie*) 

Q lV U PtlH tt ,.Hygea“ Pensyonat dyetetyczny
i ZakiaJ wodoleczniczy od 6 do 12 ko-cę. 

W łaścicielka: Marya Turzyma. r 3313 8 0

Wiedeń, 8 liper (Tel. „N. Ref.*). Zamknięcie o f  3,
.tvkcye:

austr. Zakł. kredyt. 62P 60

I B

s i s f t i n o f ó  , M  Reform y"
z dnia £ lipca.

Eflinibtersiwo ro^ót publicznych,
Wiedeń Cesarz zezwolił na zniesienie dyrek- 

cyi urzędów d y k a s t e r y i n y c h  i przyaziele 
nie zarządu tej władzy do ministerstwa dla ro
bót publicznych. Natomiast zarządzenia co do 
budynków urzędowych i lokalności, które stały 
się zbyteczne dla celów dykasteryjnycb, pozo
stają nadal przy ministerstwie skarbu.

Weherfe w
Wiedeń. Prezydent gabinetu węgierskiego dr 

W ekerle bawił dziś w W ieanin i w  gmachu 
parlamentu miał dłuższą konferencję z prezy
dentem gabinetu austryackiego bar. Beckiem. 
Następnie oabedzie konferencję z ministrem 
spraw zagranicznych bar. A ehrentablem.

Podróże ministrów,
Wiedeń. Jak słychać, rosyjski minister spraw 

zagranicznych I z w o 1 s k i przybędzie wkrótce 
do W i e d n i a  celem spotkania się z ministrem 
A e h r e n t h a l e m .  —  Obiegają także pogłos!i 
o zamierzonym zjeździć T i t t o n i e g o  z A e h -  
r e n t b a l e m  i o podróży T i t t o n i e g o  do  
N o i d e r n e y ,  do B u l ó w  a.

Falt&res jedzie ti-j Maryenbauu.
Maryenbad Obiega pogłoska, że prezydent 

F a l i ć r e s  przybędzie tutaj na 3 - tygodniową 
knracyę p o d c z a s  p o b y t u  k r ó l a  E d w a r 
d a  w  połowie sierpnia,

4tngil& wobec PersyL
Lonayn. W Izbie zmin wystosowano ao se

kretarza spraw zagranicznych Greya zapytanie, 
czy gotów jest da,ć wyjaśnienia o a k t a c h  w 
spraw ie Persyi, j a k o t e ż  o m e m o r y a l e  w y 
g o t o w a n y m  w t y c h  s p r a w a c h  z o k a 
z j i  z j a z d u  w R e w l n ,  tndzież o uwiadomie
niu, jakie szach przesłał królowi o zajęciach w  
Teheranie Sekretarz stanu G r e y odpowiedział, 
że spodziewa się, iz sprawa zbiegów, którzy

» * • ! 39 “  Angiobanku . , . 2P- 7c
Unionbanku .  . . 63) 6C
LaenderDanku . . 439 —
Pankveremu . , . 5’ 7 75
Bodencredit . . . 1 '*57 —
lia! Banko liipot. .5 7 0  —
Kole5 państw. S9n 75

„ południowej . J18 5C
„ Elbetńal . *46 —
„ północnej . 5110—

zemio-7. . . 559 —
Alpiny . . . . . .  664 50
R im . Murań**5 . , £ od —
Prag. Tow. żeL . 2690 —
Fabryki broni . ,  537 —
Tureckie tytoniowe . 5^9 —
Gal. Tow. kop. n. . <573 —

ObJig. węg. indemn. 92 95 
Rema majowL . . 5 tu
Austr R enta kor. . 93 96
^ ę g . „ ,  .
56 i Listy T. kr. z. 94 30 
4°/0 L ist? Banka hib. JM 25
4-i,“/o .  , „ 99 76
6'/. » .  » 1 W M
4*1 „ , kraj. 0 , BO
"*/;■•, -
4 Gal,  Obi. prpy. 95 95
4 °/0 CrftJ. poż. kr. 1893 95 Cp 
4"/, Pok. m. Lwowa lfe 
Losy turecie . . . 186 80
Marki . . . .  117 67
Ruble . . . .  252 —
Rosyjska pożyczka , 95 90

Usposobienie: Po początkowej poprawie osłaoione.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Kranówie,

a 8 lipca (god«, 1 w południe.)
L Waluty- plącą tą tają

w koroaacb
252 — 
117 90 

96 — 
19 20

Rab ę papierow e ' . . • 251 —
Marki niem iecki .......................................117 40
Frank papierów*  .................  95 60
Dwudziestofrankówki w s lo c ie  19 08

II. Llity zastawne.
5 %  L ist; zastawne prem. Banka ńipoŁ 110 —
4*1 t 1 , l i s ty  zaatawni Banku hipot.
4®/0 * » n » *
a,, »/ List” aastawne Danku tri'owego 100 —
4‘f n r, * » 9 i 75
4<r/’ L iłty  zait. gad Tow kisd. ziem. nieok. 97 —
 ...............................................£ -} 6ttŁ  H  ~
4*s, ,  ,  > > > » 61-letn. 94 —

III. Oblloacye I pożyczK.1.
4*/, Galloyjskit obiigacyc propinaeyjne . 97 75
4-,. PożycA - krajowa c r. 1793 . . .  95 50
4«/f „ ’ m iasta juwowi ■ 92 —
4 / •/, Obligacye aomunauuB Banka kraj. 100 —
40^  ,  kolejow e............................  94 50

IV. L o s y.
Losy m: ista K r a k o w a  111 -

V. A k o y e.
akcye Banku hipotecznego w< Lwowie . 569 —

„ kolei Lwów-Czern.owoe-Jassy . . 560 —

VI. Publiczne zapisy długu.
4®/« wspólni renta p ap ie ro w a ......................87 —

„ „ s r e b r n a ......................... 97 —
4°/# rem a koronowa anstrvacka . . . .  Q7 20 
4%  ,  „ węgierska . . . .  93 —
4°/c „ an str-ack , w złocie . . . .1 1 6  —
4% „ węgiersm", ,  . . . .  111 —

Kursa są notowane bez bieżącego kuponu, który się 
oblicza osobno.

111  —  

99 30 100 ”0 
94 25 95 25

101 —  

95 ”6 
98 -  
98 — 
■96 —

98 76 
96 50 
93 — 

101 — 
95 50

121 -

5'. 4 —
665 —

97 60 
07 60 
97 71 
93 61 

116 60 
111 50

Przy mad i z M l m  t t U  i wM
pamiętajmy

&TWZM „SlKOty !UWWCfi

Krajowe .Mydło Macierzankowe"
tylko W. Braćma z Tarnowa,

Najlepsze mydło toaletowe Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i szorstkość 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, w ągry,pryszcze, wysypkę, łupież głowy i t, p. niszczy radykalnie- C en?  1 G iydełk? 6 0  f* Î» 
do nat ycia w  wyłącznym składzie fabrycznym Skład apt. „Sanitas" Kraków ul. Długa Nr 15.
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3701 w gorących miesiącach letnich, jest

H H A G G I’390 p r z y p r a w a  w  ^ w i e ź d z i e ,  < g i  j j p * >

niezbędną w gospodarstw ie domnwem, każdy chce się prędko 
uporać i  kuchnią, i praktyczna gosnodyni dopomaga sobie kilku 
kroplami przyprawy Kaggiego, k tóra nadaje natychm iast wszelkim 
słabym rosołom, sosom, jarzynom i t. d. silny, przyjemny smak. t m i  w sw is ź M

D w ó c h  c h ł o p c ó w
przyjmie Sklep miejski, -Jaworzno, ko

palnia węgla.

Czy czarnldło do obawia!

• i • *

1  k i ,  m  i k
przez nźywanie

Krem ogórkowy przeciw opalenia i pie
gom.

Krem ural do twarzy 
Płiilodermina ao iąk.
Puder przetłuszczony do twarzv.
Mydła lecznicze.

♦  ♦  ♦
Krem japoński Banzaj“ usuwa pipgi 

bezpowrotnie.
Główny skład u firmy

B.Dim i S pó łka
Kranów, Bynek. 3731 1 3

Czy krem połg skujący

D o  e g za m in u
z  r a c h u n k o w o ś c i  p a ń s t w o w e j  1 bu* 
e h a U e r y l  k u p i e c k i e j  pujed. f podvrój.
przyLfoluWujB w ja  jajkrótszym czasie Sta* 
a ls ła iv  Burnatowicz^ kw c. k. urzędnik 
rachunkowy, sadowy i z r  lustrator Stowarzy
szeń zaroo. i gosp., były dyrektor Bai ku ,Sto
war-. zarobkowego) w  K ra k o w ie , u l. D łu
ga 1 £ . 1 piętio. 133 61 0

B iuro bui n a lte r y ju e , S zk oła  I 
B iuro p isa n ia  na  m aszyn ach  I p o 
w ie la n ia  p ism .

Jednego lub dwóch
studentów przyjmę na sUncyę. Ooieka troskli
wa, w ikt zdrowy, ;era przestępna Bliższa 
wiadomośt ul. Slachowskiego 1. 29, piętro ll  

3739 1 2

Uczeń IV. kl. gimn.
poszukuje lek .y i lub zajęcia w Krakowie albo 
na prowiucyi. „Apollo11 poste r»stante KrakOW.
i ‘ 3737 1 6

MĘŻCZYZNA,
la t 36, na stanowisku z płacą 3000 kor pra
gnąłby poznać pannę przyje-nnffi powierzcho
wności do la t 28 w poważnych zamiarach. 
Skr >mny posag wymagany Fonografia pożąda
na. Listy tylko nieanonimowe. R. S 3 )  poste 
-estante Kraków — za okazaniem kw itu inse- 
ratowego, 3738 1 2

w A l S M l ! !
w średnim wieku, poszukuje obowiązku
w mieście. Zgłoszenia pod Z. Z. Z. 444
poste restante, główna poczta Kraków. 

3740 1 3

Dla Wygodnej
jest do odebrania Ust na poczeio. 3734

O s trz e ż e n ie .
Dnia 5 b. m. podczM jazdy z Wieliczki do 

Podgórza omnibusem p . Konrada Ulla, między 
g. 7 —9 wiecz., skradziono z kozła kosz zasznuro
wany z literam i S. B. na wierzchu, w którym 
znajdowały się następujące przedmioty 

Suknia koronkowa czarna,
„ zielona jedwabna, ^
„ czarna jedwabna,

Bluzka jedwabna granatowa w p Sty 
3 bluzki iasne wełniane,
Spódnica granatowa wełniana,
Suknia o:cmna wełniana.

„ płócienna biała.
2 pary bncików.
2 ubrania jedwaone nęoki?
Czapka sobota 
Torebka biała.
Pudełko z drobiazgami.
Ostrzega się przed nabyciem tych przedmio

tów i w razie, gdyoy ofiarowano powyższe 
przedmioty io naoyGia, uprasza się e łaskawe 
uwiadomienie c. k. easpozytury pollcyi w Pod
górza. 3717 3 3

Absolwent akademii fiandiowej
z dobremi świadectwami, poszukuje praktyki 
biurowej. Łask. zgłoszenia pod K .' 1 ,  Jag iel
lońska 11, III piętro, Kraków 3706 2 6

Cegielnio m u
oraz dom murowany, parterowy (willa) 
5 poKoi, weranda, 2 kuchnie, strych, 
piwnica, lodownia, ogród, uraz 3 morgi 
pola w pięknej okolicy wiejskiej, 15 
miuut od Krakowa, do sprzedania. — 
Adres poda Gł. Agencya Dzienników  
i Ogłoszeń, Kraków. Sławkowska 1. 2.

3596 3 6

czekolada i Lukao, odznaczone 6 zło

tymi medalami, czyste pod gwaran- 

cyą, nader smaczne i dlatego dla 

smakoszów najwięcej po Ocenia godne.

Do nabycia we wszystkich handlach 

korzennych. 2543 9 o

Fabryka założona przed 150 laty.

Żądać zaw sze ty i ko

i i
Tylko one nadają skórze trwaiość 

i bardzo piękny połysk!
D o s t a ć  m o t i i h  w s z ę d z i e  I !

ST. FERNOLENDT
Wiedeń, W /t., c. i k, dostawca dworu.

Fabryka założona w roku 1832

W szelkie zlecenia proszę przesyłać 
do mego wieloletniego zastępcy

p , B . K ornT elda w  T a r n o w ie .
2616 6 6

TEATC BOZaiAITOŚCI
w  P a r h u  K r a k o w sk im  
P R O G R A M

od 1 do 15 lipca. Zmiana obrazow co soboto 
Nadzwyczajny program now ości I

Pochód jubileuszowy w Wiedniu wraz z g. ap |  
krakowską.

Duetto Renzoni, znakomici śpiewacy neapoli- 
tańscy, The 7 Pirmanis, niezrównana trupa a- 
kroDatyczn-. Ara 7ebra and Yora. fenomenalne 
igrzysna inayanów James Basch, komik cha
rakter 4 ewiazdy srebrzyste, niewidziany ukt 
na linii pionowej. Elsa Rau, ameryk. subretka.

Les Marallas, tańce hiszpańskie.
Kiei jwuik azt.: tutf Franziak. Kapelmistrz: 

St. Czyżowski.
P oczątek  o  godz. 8  w ieczó r . 

Bilety bez nadwyżk1 są wcześniej do nabycia 
do g .  6 w cukierni Wp  Brzeziny, róg ul. Szew- 

‘ iej i Rynku 35u8 64 0
W każdg niedzielę i święto Koncert orkiestry
p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. 
P< prze istawieniu codziennie w sa 'i restaura
cyjnej KONCERT tejzo orkiestry do godziny 

1-szej w nocy — W stęp wolny.
BESTAURACYA RENOMOWAXA.

M ie szk a n ia
są do wynajęcia od 15 lipca i od 1 sierpnia 
w nowo rybudowanym domn narożnym przy 
ulii y I elewela w półwsi- Zwierzyniec, składa- 
mce się z  l ,  3 1 ł pokoi e przedpokojem i ku
chnią. Wiadomość na miejscu od godz. 4 do 7 

wieczór 3538 3 3

Wezwanie.
2wierzchność gminna miasta Zbaraża 

wzywa byłego sekretarza p. W alentego 
Gołębiowskiego, ażeby się do 8 dni 
zgłosił i oddał urzędowanie, w przeci
wnym bowiem razie sprawa sądowi od
daną zostanie. 3710 2 3

Czekolada k r t l M k a
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C U K I E R N I A  239121 0
A D A M A  P li iS S L E J k la O

Długa 10, Floryańska 2, Kraków.

dkoiitzony flictof
(izr.), z celującą m aturą poszukuj lekcyi na 
prowincyi. - - T iłrk e l, P o d g ó rze , ulica 

3-go Maja 22. 3615 4 9

Magiczne przyrządy
i la tarn io  z ob razam i, nadające się na 

scenę, są do sprzedania.
Zgłoszeni-. pud 3 6 9 5  przyjmuje Admini 

straęya „N. Reformy". 3695 2 3

Ogrodnik
żon., poszukuje od 1 września stałej posady. 
Zgłoszenia: T. Buszkę, p. Dąbie koło Dębicy. 

3715 9 2

Fnetony NHKrytp
nowe (najnowszego fasonu) i używane 
tanio do nabycia u lakiernika powozow 
Stefana Mudrego, Kraków, ulica Fran
ciszkańska 4. 3411 6 6

_  j a  łaciny i i i i y
bardzo dobrze wprowadzony, z prakty
ką zawodową, 24 lat, intenzywną pracą 
szuka zastępstwa, ewentualnie przyjmie 
posadę w domu zasobnym. —  Łaskawe 
zgłoszenia ^ P o d r ó ż u ją c y 11, Biuro ga
zet, Lwów, Kopernina 16 sios 9 10

Pasana
umiejąca doskonale krawieczyznę, która 
zajmowałaby się gospodarstwem domo- 
wem, z dobremi świadectwami, potrzebna 
na wieś do większego domu. Warunki 
30 K miesięcznie 1 utrzymanie. Zgło
szenia pod adresem A . W ik to ro w a , 
C z itd e C .  3694 3 4

G ro tu  I M m$ 7
H / /  wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
KĆ . g ito  ilustrowany polski cennik i  

przeszło 3000 odbitek dobrych u 
tanich instrumentów muzycznych 

f r f / m  wszeluego rodzaju. C. i k. na iw.
/ ' J p M  dostairca H  t i O a r t  lD ,

f j  M & M  Dom wysyłkowy wyrobów muzy* 
" nznyob w Briix Kr 104.
Skrzypce lla początkujących jui u  K 4'80, 5 50, 
6 '— b-80 i wyżej, Smyczki r j  K —-30, r —, 
1-40 1’89 i wvżej Oytry, h a L  monie itd. rów
nież na składzie. Ryzyka niema. Dowolna wy
miana lub zwrot piMiędzj 1407 54 60

0§C A Z Y A i f !
W l t U k  I T A K ! A  S H i Z d O A Z

towarów okazjjnych i re sz e k  m ateryi jedwabnych i wełnianych, jierkali, 
batystów, woalów, zefirów i płótna

p r z y  u l .  S z p i t a l n e j  17,1 p i ę t r o
pod lirmąPISKłS FEJC3

B p it t r  R r a j i A y
w  Kr&kowle, Rynek główny l 20, róg n l Brackiej

poleca wyroby krajowe po cerach  fabrycznych w wielkim wyborze.

? ł © U l © i l k a 'k o l o r o w e  A n d r y -  

c łio w s k  ie  n a  s u k n ie ,  b l u z k i  

i  f a r t u s z k i . 2768 5 0

Zdum iewająca now ość!
Przez użycie z poręczeniem nieszkodliwego p r o s z k u  tlt» s z y b k ie g o  p r a n ia

I Ł  $ 2
(nie jestto żaden t. zw. proszek do prania lub mydlany) ma się bieliznę białą 

jak śnieg bez żadnego jej uszkodzenia.
Niepotrzebne ta ic ie  w rękach iub szczotką. W ystarcza jednorazowe zagoto

wanie. Oszczędza się więc na p-acy, czasie i pieniądzach.
Jedna próba przekona, że niema nic lepszego. —  Paczka proszku „PERESAM “

kosztuje 30 halerzy.
Uznania kół odbiorców 

„Pański „PERESAM a chwalić — to za mało ze względu na niezwykły 
skutek. Kto dzisiaj nie używa „PERESAMU"‘, postępuje nierozsądnie przeciw  
samemu sobie11. Otylia Dworaćek, Berno.

„Przeóewszystkiem proszę przyjąć odemnie serdeczne podziękowanie za 
swój kolosalny wynalazek. „PERESAM", któiy  oszczędził mej rodzinie trudów 
całodziennego prania, mogę polecić jak najlepiej". Jan Novotny, Zditz

Składy w Krakowie: Reim i Sp.t Rynek gf.j Helena Wolfgang, ul. Miko
łajska 9; Sal. Fertig, Stradoin 17; Abraham Schamrotk, ul. Bożego Ciała 20; 
Maurycy Kreisler, Grodzka; w Podgórzu: Jakób Goldberg, ul. Krakowska 3; 
Zygmunt April, Rynelc.

W  miejscowościach, gdzie niema składów, wysyłam opłatnie 3 paczki na 
próbę po otrzymaniu 1 K.

31.39 9 12 ANTONI K ASA J , k r ó l . 3 in o g r o d j*  N r 4 8 3 .

t l a s a r
w Krakowie, Ryaek główny l  20, róg ul. Brackiej,

poleca wyroby krajowe pc cenach fabrycznych w wielkim wyborze,

M ? h )e  b g ro d o w e  w e ra n d o w e , le 
ż a k i ,  k o s ze  i  w a l iz k i  do p o d ró ż y , 
k o s z e  do m ia s ta  i  dla, d ro b iu , 
o ra z  w s z e lk ą  g a la n te r y ę  k o s z y 
k a rs k a .  2790 lfi 0

(higienicznego przedmiotu w wielkiej ilości),

która jest łatwą do rozpow szechnieni we wszystkich władzach, urzędach, we 
wszystkich zarządach budynków, hotelach i domach prywatnych i t. d. i t. d., 

istniejąca od r. 1875, słynna fabryka wyrobów metalowych, poszukuje

Generalntp zastępcy ns Kraków.
względnie na całą Salicyę. ™

Poiłatna czynność dla rzetelnych mężczyzn, mówiących p polsku i po n :emiecku. Piorwszeń- 
atvvo dla tych, którzy m ają handle przedmiotów domn[vycł i pogadają średni kapitał i dobre 
polecenia i chcą objąć wymieniony, przedmiot, na rachunek za licencyą lub er, kontraktem. 
Ogłaszać się należy w hotelu „Metropol" w Krakowie celem osobistego przedstawienia się u ba- 
w'- :ego teraz tu (w hotelu „Metropole") p. Ludwika Golaa, wo czwartek Ja . 9 i  w piątek 10, 
r*  wyuadek tak ie  jeszcze w sobotę 11 lipsa między godz. 9 i 12 przed poł i  3 —6 po poi.

i i  l i  i pieirt; u pian
jes t do wynajęcia kilka pokoi umeblowanych, 
razem lub Osobno, z utrzvmaniem lub bez. 

3623 6 6

ffS Ifil s i e w n ikoło 15 lat P°trze-
WBa j,ny do diobnych
posług od 15 lipca.

Wiadomość: DiOguerya, Kraków, ul. 
Zwierzyniecka 1. 4. 8641 2 3

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ.

A n i. l i t o  z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształć

W I t r C h  z wyższem wykształć. 

K ra k ó w , F lo r y a ó s k a  2 5 , I p .
3389 7 10

Z A K O P A N E .
Nown wybudowany z komfortem urządzony

H O T E L  C E N T R A L A  Y.
Pokuje od 2—10 koron. 3643 2 16

lin u/iin̂ ofia1 lub 2 p°k°ie umebl°-Uu WJllfl]'lilii v ane na czas dłuzszy 
lub krótszy. Krupnicza 16, II piętro. 
Wiadomość tylko na n  p. u p. Toma
szewskiej. 3637 t 5

Powśz Landaudr
i para szorów na konie tanio do sprze
dania W olska 22. 3665 2 5

p a j  przyjmie do praktyki ma- 
U w ^ f l i l  larstwa dekoracyjnego. —  
K .  O r l c c k i ,  K r a k ó w .  Garbar
ska i.  12 . 3642 4 14

F re b la n k a
z dyplomem (izrael), poszukuje zajęcia w do
mu inteligentnym . Zgłoszenia pod: A. W. poste 
restante Kraków. 3696 3 3

1 5 ©  k g  t a i l i o p a ! !
''zisto wołowego z drobiem za 1 k g  8 
koron wysyła do każdej mil^scowości 
irauco, . Rostanracya „pod D ę b e m w  
Krynicy. Przy większem odbioize od
powiedni opust. 3692 3 5

m
w większem mieście jest do wydzier
żawienia lub sprzedania. Wiadomość: 
E d w a rd  W e rs t ie r ,  Lanczyn. 3698 2 3

Masło deserowe
świeże, w ysyła codziennie za zaliczką 
opłatnie 5 kilo za 12 K. Mleczarnia 
w Tworkowaj, poczta Tymowa. 3707 2 4

ładne 3 poKoje i kuchnia, 
ogródek, do wynajęcia w  

Prądniku Czerwonym Wiadomość Rot- 
wein, PrądniK 3705 s 3

Supłani gim nazjalny s ?
dobrach lub fabryce. 
stante Szczawnica.

(żyd)poszukuje po- 
nrzędnika w 

„Pracowity11 poste re- 
3709 2 2

Pieniądze na 412 °|o
w stosunku roku dl? wypłacalnych każdego 
stanu, także dla pań, w każdej wysokości do 
zwrotn w ratach miesięcznych lub Kwar'al- 
nych Pożyczki hipoteczne, konwe-sy** na I, 
Li, III miejsce do 75"/0 wartości. Zgłoszenia 
przyjmuje Eseompte untl Bankkomusion, Buda
peszt, VII., Rottenbillergasse 54. (Korosp. nie
miecka lia rk a  na odpowiedź). 3708 2 9

M o d e l e
wielkie, wybierane, do jedzenia i smażenia., 
wysyła z własnej boaowii w 5 kg. koszykach 
za K 9  80 i-arkasE., lanosnalom, Bacs komitat, 
p Soltyadkert. W ęgry. 3528 7 10

P J \ L K ¥ L f t m  K A W Y

j h u rto w n i©  
w yaoio tje  gałunhi

h f i ą  p a l c u j

najnorosz^Y. 
ińE jłepszym spo- 
80DeiTizapomQC,'i

„g&rgcsgo m m c
. po cenach 
rajn iższych .

R R FiK Ó W  
•jntói j t ł*

J A W O R N IC K I .
93 251 0

B ito  te^G icM
poszukuje p rak tyk an ta  do prac biurowych. 
Reflektan i z ukończoną szkołą handlową ma
ją  pierwszeństwo. Oferty wnosić należy pod 
„U. zdolny 5 0 “  poste restante K rok ów . 

3718 2 5

4 !ub l  pokois
z nyżą i przedpokojem na parterze, odpawie- 
d.jie na biuro, każdego czasu do wynt.jeoia. 
Ul. Retormacka 7. 3723 2 3

z ogrodem, z pięknym widokiem, 
dobrze zbudowana, z malowni

czym wyglądem, jest do sprzedania, w 
Bochni. Bliższa wiadomość w Krako wie, 
nl. Łazienna 3, parter na prawo, 3454 6 6

D o W f k  B f c S l J Ć i
lakier czarny matowy, wyrobu Er Haas a 
w Ostrawie Mor. i innych fabryk oraz 
największy skład Gąbek i Kredy —

Polecamy" takżo

© k J n i  ( S t a u k e l )
który zapobiega unoszeniu się kurzu . 
Cena 4 K za 5 kg. brutto opłatnie, oraz 

do tego samego celu

E Y B B O M K
mający nadto tę własność, iż nie piami 
ubrań i wodą rozpuścić go  można. Do 

nabycia a  3586 1 5

f e i s s E  - i  S M
Kraków, Rynek, Linia A*B.

J A M  R E H A K
Ćerreny Kostelec (Czechy) 

tkalnia towarów lnianych i auamaszkowych
wyrabia:

płółna. oielizuę stołową, kanafasy, krysety, szo- 
tysze, oksfo/dj, kretony, obrusy, chustki do no
sa, ręczniki, ścierki, serwety i serwetki i t. d. 
w najlepszej janości i po najtańszych cenech, 

iiy? irs.wy ślubne t 
bieliznę do hoteli, łaźni i szpitali. Wzory na 
żądanie opłacone. 3002 10 20

, Całe

Trzecie pieirc
w domu Uri!/ ul. iw. Anm 1.3

do wynajęcia od październilca.
3691 5 0

P O T
i odpocenie ciała oraz nieprzyjemna wofi 
z nóg i pach ciała usuwa

E K S Y w m e “99
hygieniczny proszek Laboratoryum A. 
G ó r s k ie g o  w  W a r sz a w ie .

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka Kraków, Szewska 5.

‘ Cena pudełka wraz z rozpylaczem 
I kor. 3152 5 10 ^

odznaczone złotym medalem i Jyplomsm honor, na wystawie lekarsko - przyi odciczej i bygienicznej we Lwowie
„ A R Y  S T O K R A T  YN  A *

proszek toaletowy z zaw anością węgliku i pięknym zapachem kwiatów. 
MYDŁO ARYSTOKRATYNOY/E - -  KREM ARYSTOKRATYNGWv

są podług obecnego stanu wiedzy najlepszemi środkami do pielęgnowania płci. 
Preparaty te były badane przez Dra Lustra, specyalistę lekarskiej kosmetyki 
z Krakowa i uznano za skuteczne, tudzież wolne od wszelkich szkodliwych

składniuów.
Do nabycia we wszystkich drogeryach, aptekach perfumcryacli —  Główna 

reprezentacja Reim i Sp. w Krakowie. 3170 5 io

Nowo i z wielkim komfortem została otwartą

tet&HtN 1 'tnfcnfe - L bt
Kuchnia smaczna, codzień świeże zakąski, obsługa a la minut. —  Codzień 
koncert znaKomittj orni estry salonowej z udziałem kilku solistów Orkiestra 

pod dyrekcją znanego kapelmistrza p. Sellera. 2567 19 55

Z D rukarni L iterackiej w Krakow ie, ul. Jagielluńska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


